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Konferencia rozbrojeniowa w impasie 


Premjer angielski wyruszył do Genewy, aby 
ratować konferencję rozhrojeniową przed osta- 
tecznem rozbiciem. Mac Donald jest idealista 
i wierzy w swoję pacyfistyczną misje. — To 
jego nieco fantastyczne nastawienie awia 
nieraz wieje kłopotów ministrowi spraw zagra- 
nicznych, który na sprawy aktualne spogląda 
całkiem trzeżwo i'szuka dla nich realnego roz- 
wiązania, podczas gdy Mac Donald jest zawsze 
pełen złudzeń i calą ludzkość obejmuje swoją 
miłością. Odbija się to na polityce angielskiej 
która wydaje się często niejasną I chwiejną 
ponieważ poszukuje idealnego rozwiązania 
Ale nawet nieuleczalny idealizm Mac-Donalde 
ynchwiał się pod wpływem wypadków nie 
mieckich i nawet on patrzy teraz z niepokojem 
na blok włosko-niemiecki, sabotujący Konfe 
rencje rozbrojeniową w imię narm ogo sacre 
egoizmo, 


Stanowisko Niemiec wobec konferencji było 
zawsze dwuznaczne, Nie chodzi im weale o roz- 
brojenie Europy, ale o uchylenie tych postano 
weń traktatu wersalskiego, które ograniczają 
zakres niemieckich zbrojeń. Od czas! e 
manna prowadzą Niemcy politykę wy muszeń 
która na tem polega, że żądają dla siebie pew 
nych ustępstw, wyrzekając się wzamian — teo: 
retycznia — odwetu, a gdy żądanie ich zostanie 
spelnione, występują. z nowem, popartem lekko 
przysłoniętemi pogróżkami. Tak uzyskali naj- 
pierw ewakuację Nadrenji, — następnie uwol- 
nienie od opłat reparacyjnych, a obecnie po- 
sługują się tę samą metodą w sprawie rozbro- 
jenia. Delegacja niemiecka odrzuca systema- 
tycznie wszystkie projekty, dotyczące między 
marodowej organizacji rozbrojenia, zarzucając 
im, że są albo niepraktyczne, alho tendency 
ne, albo za ciasne, Wszystkie te objekcje znikł 


hy natychmiast, gdyby konferencja uznala cal- 
kowite równouprawnienie Niemiec w dziedzi- 
nie militarnej. j 

Sabotaż niemiecki znajduje poparcie ze stro 
ny włoskiej z pobudek oczy» 
Na Ale opozycjiswioski 


je odmi 
skiej leży zawsze 
stała teraz schronieniem. 
dla wszystkich emigrantów; wypartych przez 
faszyzm z apenińskiego półwyspu, i która n 
chce się zgodzić na zaspokojenie imperjali 
cznych zachcianek rządu Mussoliniego. 
wrogie nastawienie wobec Francji 


"To 
stanowi 
czynnik tak simy, że zasłania Włochom nie- 


fezpieczeństwo, które im samym grozi z każde- 
go naruszenia postanowień traktatu wersal- 
skiego. Wojenne nabytki Włoch stanęłyby 
wówczas tak'samo pod znakiem zapytania, jak 
wszelkia zmiany  terytorjalne przez, traktat 
wprowadzone. 


OTOZ 


Chcąc odtworzyć wierny obraz sytuacji, 'trze- 
Ja dodać, że konferencja rozbrojeniowa nie do- 
szłaby do obecnego impasu, gdyby mocarstwa 
zachodnie zajęły. wobec włoska-niemicckiej 
opozycji stanowisko bardziej zdecydowane. Ale 
tu stangt na przeszkodzie fakt, że Francja i 
Wielka Brytanja nie potrafiły uzgodnić swojej 
taktyki. Każde z tych państw wystąpiło z wla- 
snym planem i działało ma wlasną rękę, a ta 


rozbieżność wzmocniła niemiecki sabotaż i do- 
dała mu śmiałości, Toteż zjednoczona opozycja 
Włoch i tarczyła, aby konferencję 
rozbroje Obrady stanęty 
na martwym pu I narazie przynajmmi: 
nie widać wyjścia z tego zaklętego koła sprzecz- 
nych interesów. 


ac Donald jedzie do Genewy, aby to 
odszukać. Wprawdzie zapytany przez 
od- 


wyj 
jednego z ciekawych członków izby gm 
zial premjer, że własnego planu 
ylko uchronić konferencję od 
1ego rozbicia. Prasa angielsk się jed- 
1ak, Mac Donaldowi chodzi o zawarcie 
wstępnej konwe! któraby uratowała Yy- 

niej poz 14, że gabinet 
ywiętuje naj 
odarczej i zależy mu na tem, a 
a konferencji rożywojeniowej nie uni 
ilo tamtej. Gotów jest zatem  ponieś 
wiele ofiar, byle nie dopuścić do zam 
<onferencji rozbrojeniowej w ta! nastrożu. 
y nie pozwolił jej uczestnikom spotkać 
się ponownie na terenie konferencji gospodar- 
szej. Dlategorteż zapewne gabinet angielski szu- 


iam dłuższe narady z obu kierowniczymi poli- 
tykami francuskiego rządu p. Daladierem i 


Paul Boncourem. Chodziło mu zapewne © to, 
tby ich pozyskać dla swego pomysłu wstępnej 
konwencji, ankcjonowala przedłuże- 
nie pauzy w zbrojeniach, 

Gdyby «0 narady dały pozytywny rezultat i 
zdyby delegacja francusko-angielska zajęła w 
Genewie jednolite stanowisko, stanęlyby Niem- 
ty przed dylematem — albo opuścić konfe- 
rencję i w oczach całego świata stanąć w roli 
burzycieli pokoju, — atbo przyjąć plan francu- 
zygnować z dalszych zbro- 
ę niebawem, p. 


bąc tego sy 
pj na Westerplatte, 


aby, Niem 
wzmocnien 


zachodnie zechcą Niemcom oflarować... 


Narady w Paryżu. 


Ą Paryż 10 marca, 
(Tel. wi.) Premjer angielski Mac Donald imi- 
nister spraw zagrańicznyčh Jobn Simon, 
byli wczoruj wieczór do Paryża, 
udali się rano w towarzystwie ambasadora 
angielskiego lorda Tyrrella do francuskiego 
ministerstwa wojny na zapowiedzianą konfe- 
rencję. Konferencja, w której ze strony fran- 
cuskiej wzięli udział premjer i minister woj- 
ny Daladier i minister spraw zagranicznych 
Paul Boncour rozpoczęła się o godz. 10.20. — 
W południe wydał premjer Daladier na cześć 
gości śniadanie, w którem oprócz uczesiników 
konferencji wzięli jeszcze udział minister ma- 
rynarki wojenej Leygues i minister lotnictwa 
Pierre Got. 


" Niemcy w defenzywie. 


` Koniec pawnych założeń. 
Polityka Niemiec była Się ZAS 
lomatyczną. Niemcy stawiały pewne = 
Jab, Ji ARE hy te ich postulaty zostały. T0Z- 
- strzygnięte jaknajszybciej. Wzamian nie da- 
wały nigdy zapewnień, że mezygnują z innych. 
- dalszych postulatów rewizji powojennego u- 
kładu stosunków, a jedynie dawały do znazi- 
mienia, że jeśli pownych ustępstw nie uzyska- 
ją — przyjdzie w Niemczech do władzy skraj- 
ny nacjonalizm, Hugenberg z Hitlerem. Dziś 
- ta groźlm stała się to — już nie robi wraże- 
nia, Należałoby tedy oczekiwać, że Niemcy 
raz wkońcu postawią wszystkie żądania rewi- 
zyjne, że dojdzie zaraz do rozstrzygającej 
kampanji. Tymczasem tak nie jest. Niemcy 
- mie rozpoczynają ofensywy. Niemcy nawet 
ostrzegają własne społeczeństwo, by mie 
traciło sq i nie żądało decyzji już obec- 
wie. Niemcy czują się nieprzygotowane i dy- 
plomatycznie i militarnie. Kilka przykładów 
wskaże, dlaczego. 0, set 

RE w Genewie. - 

Zmiana nastrojów w Genewie jest przykła- 
-_ dem pierwszym. Gdyby dziś Niemcy odeszli 
x konferencji rozbrojenicwej — wrażenie nie 
byłoby tak piorunujące, starania o ich powrót 
nie hyłyby tak gorliwe, jak za pierwszym ra- 
zem. Dziś Niemcy przestały być benjaminkiem 
— nawet Hendersona. Oschły, nieżycziiwy ton 
wobec Nierniec Hitlera słyszy się coraz czę- 
ściej z ust purytańskiego demokraty, który wi- 
dzi, że jego ustępliwość nie ocaliła w, Niem- 
czech ani wspólnoty demokratycznej, ani na- 
wet papeńowskiej wspólnoty kulturalnej. Slo- 
wo „dcsyć ustępstw brzmi coraz częściej na- 
wet zust tych Francuzów, którzy dotąd byli 

gotowi nawet do dalszych ustępstw. 


Sztokholm — czyli cd Bieguna do Czarnego 
Morza. 


Byly burmistrz Sztokholmu deputowany do 


parlamentu szweckiego, Lindhagen, «wygłosił 
niedawno w parlamencie wielką mowę, w któ- 
rej rzucił m. in. plan wielkiego bloku gospo- 
darczego, a także politycznego od Oceanu Lo- 
dowatego do` Czarnego Morza. WW skład tego 
bloku weszłyby: Danja, Szwecja, Finlandja. 
Estonja, Łotwa, Litwa, Polska, te kraje, polą- 
czywszy się ze sobą pewną wspólnotą intere 
sów gospodarczych i politycznych moglyby 
nawiązać kontakt z blokiem naddunajskim. 
Z pewnością w wielkiej mierze wpływają na 
takie plany klopoty gospodarcze Skandynawji 
[z pewnością treść ich wywołana jest w dużej 
mierze faktem, iż winowajcą tych kłopotów 
jest nie w ostatnim punkcie — polityka go- 
spodarcza niemiecka. Ale czy jeszcze przed 
rokiem był do pomyślenia w szwedzkim par- 
łamencie głos wzywający do wspólnoty z Pol- 
ską, bez Niemiec. AE 


„Wojna prewentywna O 


Toto — ma tem tle stają się zrozumiałe pew- 


WSZEA 


ne glosy niemieckie. Organ v. Papena „Der 


Ring“ i organ tzw. „Sałon- Nazi”, mlodych 
sympatyków Hitlera, związanych ponadto ze 
Schleicherem. „Tägliche Rundschau“ wystąpi- 
ły z ostrzeżeniem: niemiecka polityka musi 
być ostrożniejsza. Pewne sfery francuskie (za- 
licza się do nich nawet Lęcna Bluma) radeby 
wykorzystać obecną międzynarodową niechęć 
do Niemiec i wystąpić z wojną prewentywną, 
v krucjatą demokratyczną przeciw niemieckie- 
mu macjonalizmow emcy nie mogą i nie 
powinny się dać sprowokować. Niemcy nie są 
bowiem — i ten punkt wywodów lud: 
nych do M terstwa Reichswehry j 


owane na taką ewentualm 
e z tych ostrzeżeń wniosku, 
neralny niemiecki nie chce dz 
działności za ewentualną awanturę 
może zbyt daleko posumiętem. Ale sam 


zą wagę do kon- 


— ani dyplomatycznie, ani militarnie |r 


że Niemcy -czują 
tarnie za słabe — mówi wiele. 
Polskie niebeznieczeństwo. 
I oto — w tym punkcie obaw wi 
tywnej Niemcy widzą wielką zbie: 
ki francuskiej lityki polskiej. 
niemieckie. jakkolwiek fantastyczne, 
charakterystyczne, nimi 
obszerniej. Założenier 
jest fakt, że Polska, zarówno dzięki k 
towi na Dalekim "Wschodzie, jak i dzi: 


ny prewen- 


zaj 


wiają się, że Polska w 
czasu dla wzmocnienia s 
ykiem. Nie sądzą, by 'Polska s 
lego konfliktu. 


ten o 
ycji nad Bal- 
ła do wyraź 
Sugerują jednak własnemu 
Polska wyk a wszyst- 


u, by zają 
zna, iż Gdańsk tylko wted 
śli Polska „c: 
Tak oto stw jąc, iż Polska nauczyła 
wiele z przykładu japońskiego, dodają, iż 
stosunek sił milit polsko-niemieckich 
jecnie dla miec nad wyraz nieko- 
Konkludują tedy e względu na 
ytuację militarną, musimy obecnie u- 
nikać wszystkiego, © mogło w czemkolwiek 
dopomóc polskim zamiarom. Konieczne wzmo- 


że następnie 
będzie spokojny, 
zajmie Prusy Wscho- 


się i dyplomatycznie i mili- fen: 


„ Naszego wojskowego bezpieczeństwa 
ze tak dalekie od realizacji, cała na- 
sza politycznh sytucjastak nieustabilizowana, 
że szanse nasze, % militarnego punktu widze- 
są niezmiernie miekorzystne. Zupełnie 
inaczej będzie wyglądać sytuacja za rok, lub 


Te obawy pza dwa lata. Idzie teraz o to, by w żadnym ra- 
są tak iz 


ie nie tracić nerwów, choćby nawet były na- 
prężone do ostateczność 


h niemieckich obaw | Fantazja na temat zaborczych planów Polski 
Mlik- | 
ipak-| 


stawiam na boku. Istotne znaczenie mają 
iy niemiecki w dwóch punktach. 
y brzmi: obecnie nás sytuacja jest 


te w 
tom © nieagresji z. Sowietami, ma na pewien | Pier 
ckres czasu zabezpieczone tyły. 


| bardzo zła, Drugi brzmi: Za rok lub -dwa bę- 
s jdzie o wiele lepsza i wiedy ją wykon 


Drugi jest w erze walki o równość 


jeù — bardzo cennem wyznaniem, 
lcelu Niemcy pragną tę równość 
Pierwszy zaś jest bardzo cennem uznaniem, 


że dyplomacja polska czyniła dobrze, nie da- 
jąc się ponieść fali nacjonalistycznych pogró- 
żek — od miemieckich i polskich nacjonaliz- 
|mów wychodzących — i nie straciła spokoju. 
Nie szła w kierunku zaognienia, nie towarzy- 
szyła Francji zbyt daleko w kierunku u- 
stępstw. Oddała dobrą usługę Polsce, ale śmie- 
my twierdzić, że oddała dobrą usługę i Fran- 
cji. Gdyby nie opór Polski — to być może Hit- 
ler posiadałby już to prawo równości zbro- 
jeń, które dzisiaj niewiadomo czy uzyska. 
(KGrz) 


Niemcy god znakiem Hitlera. 


Teror w Niemczech. 
Berlin 10 marca. 

(Tel. wł.) Teror hitlerowski szaleje w Niem- 
czech w dalszym ciągu. Wczoraj popołudniu 
napadli hitlerowcy w Kolonji na naczelnego 
redaktora - socjaldemokratycznego dziennika 
„Rhelnzeitung” Sollmanna i drugiego redak- 
tera Efferotha w fch mieszkaniach prywatnych 
I zadali im dotkliwe rany. Fo napadzie zabrała 
policja obie cfiury do więzienia, aby — jak 
twierdz! prezydjum policji — zapewnić im bez- 
pieczeństwo życia. Równocześnie aresztowano 
nkże socjalistycznego hurmistr: Fresdarfa 
lotychczasowego urezydenta pol Bauknech- 
ia kilku innych. wybitoiejszych człon 
partji socjalistycznej. Zarządzenie to motyw 
wane jest względami bezpieczeństwa dla ar! 
towanych, którym na wolności policja mie mo 
że gwarantować pełnego bezpieczeństwa. 

W Lipsku podobnie jak w wielu innych mia- 
stach zajęły bojówki hitlerowskie socjali- 
styczny „Dom Ludowy" i dziennik „Leipziger 
Volkszejiung*: "Późnym wieczorem zajęły 
szturmówki narodowo-zocjalistyczne w Mona- 
chjum wszystkie budynki rządowe, komu- 
nalng, i stację radjofoniczną, oraz dzienniki 
socjalistyczne „Muenchener Post* 1 „Bayeri- 
cher Courrier“: W Norymberdze aresztowano 
kilkunastu wybitniejszych działaczy organi- 
zacji republikańskiej Reichsbanner. — W Koź- 
lu na Śląsku zawieszony został dziennik cen- 
trowy” „Coseler Zeitung’ 

Prezydent rządowy w Kolonji zamknął dziś 
w całej Nadrenji ws ikie lokale partji so- 
cjalno-demokratycznej. 


hitlerowcy zdobywają kraje Rzeszy 


Berlin 10 miarca. 

(Tal. wd) - Donoszą z Drezna, że na żądanie 
komisarza Rzeszy dla Saksonji Killingera rząd 
saksoński Schiecka padał siędo dymisji. Kil- 
linger utworzył wlasny: rząd komisaryczny 

Także rząd badeński pódał się do dymisj 
uchwaliś jednak pozostać u władzy do czasu 
utworztnia nowego rządu. 

Rząd bawarski premjera Helda powziął u- 
chwałę, w której stwierdza, że mianowanie 
komisarza Rzeszy dla Bawarji jest sprzeczne 
z konstytucją i postanowił nie składać dymi- 
sji. — Na polecenie komisarza v. Eppa doko- 
nano w Bawarji licznych aresztowań wś 
członków partji socjalno<iemokratycznej i 
Reichsbanneru, oraz partji komunistycznej. 


Held protestuje. 


Berlin 10 marca. 
(PAT) Premjer Held wystosował do kancle- 
rza Hitlera telegram z ostrym protestem prze- 
ciwko zamianowaniu gen. v. Eppa komisarzem 
policyjnym Bawarji. Zwołany sejm bawarski 
na sobotę został odroczony. 


Abtlerowcy tartszyli streie ziemii taryzowaną 


Strasburg 10 marca. 
(PAT) Okoto 1060 hitlerowców uzbrojonych 
częściowo w karabiny zajęło w czwartek. popo- 


obsadzili również magistrat, domagając się 
tymisji Dra Luthera. Na budynku magistratu 
wywieszono olbrzymią flagę hitlerowską. 


Wrogi akt wobec Francji. 


Paryż 10 marca. 

(PAT) W związku z zajęciem przez hitlerow- 
ar w Kehl, władze francuskie zarzą- 
z. uwanie nad odnosnemi mostami na Re- 
e. Komentując ten fakt dzienniki zaznaczają, 

Kehl podobnie jak -Rastadt i Fryburg- 
isgau leży w strefie zdeniilitaryzowane 
gdzie w myśl artykulu 43 traktatu wersalskie- 
zo nie wolno Niemcom dokonywać żadnych 
aktów militarnych. Wszelkie przekroczenia 
tych postanowień będą uważane za akt wrogi 
wobec państw — sygnatarjuszy traktatów po- 
kojowych i zmierzający do zakłócenia pokoju 
światowego. 


Zamknięcie żydowskich sklepów. 


; Berlin 10 marca. 
(PAT) Donoszą z Magdeburga, że we czwar- 
tek wieczorem addziały szturmowe obsadziły 
wiele sklepów żydowskich, które zostały zam- 
knięte. 


Bank Rzeszy i narodowi socjaliści . 


Berlin 10 marca. 

(PAT) „Tagliche Rundschau* donosi, że wi- 
zytą prezydcnta Banku Rzeszy Dra Luthera 
u kanclerza Hitlera wywołała w kołach: poli- 
tycznych różne komentarze. M. in. kursowała 
pogłoska, że rozmowa Luthera z Hitlerem do- 
tyczyła sprawy upaństwowienia Banku Rze- 
szy. Wersja ta spowodowała spadek kursu pa- 
pierów Banku Rzeszy na giełdzie berlińskiej. 


| Kurs tych papierów obniżył się ze 150 do 140. 
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Przewrót grecki. 


Dyktatura generała Plastirasa, mająca na ce- 
lu usunięcie parlamentaryzmu na rzecz rzą- 
dów. republikańsko-wojskowych, jeżeli taką 
nazwę można uważać zà odpowiednik systemu 
gen. Plastirasa, zakończyła swój żywot po kil- 
|kunastu godzinach w sposób niemiły bardzo 
dla jej twórcy, a szkodliwy dla jego przyjaciół 
politycznych. Istotą walki politycznej rozgry- 
wającej się oł kilkunastu miesięcy w Grecji. 
jest wyraźny upadek znaczenia wszechwładne- 
go do niedawna Venizelosa i jego partji repu- 
blikańsko-lHberalnej na rzecz wpływów opczy- 
cji monarchistycznej, grupującej się w stron- 
nictwie ludawem Tzaldarisa. Kryzys, który w 
katastrofalny sposób dotknął Grecję, przyczy: 
nił się do tego w uieimalej mierze, tak że Veni- 
zelos po znacznych sukcesach monarchistów 
przy ostatnich wyborach zdecydował się do- 
wolnie ustąpić i tolerować rząd monarchi- 

+ który mimo że dwukrotne wybory 
mu wzrost miał tyłko względną 
w Izbie ni Í wane, 
. Podsta- 


w. Grecji, 
aja, a r 


ji aby pośredniczył w prz 


usposobiony. Otóż Tzaldaris, po kilku miesią- 
cach rządów postanowił przystąpić do osłabie- 
nia przeciwników politycznych w ich najważ- 
niejszej pozycji i przeprowadza redukcję armji, 
jako zbyt kosztownej na mujnowane finanse 
greckie, a przy tej redukcji pozbyć się z szere- 
gów najbardziej prononsowanych venizelistów. 
Na wieść o tem udlerzono na alarm i obalono 
rząd ludowy. przeprowadzając zarazem w Se- 
nacie uchwałę o rozwiązaniu izby niższej i no- 
wych wyborach. Wybory te odbyte 5 marca 
przyniosty wbrew ogólnym przewidywaniom 
klęsko republikanów, którzy zdobyli zaledwie. 
113, mandatów, podczas gdy ludowi monarchi- 
ści Tzaldarisa zdobyli ich 135. Było rzeczą jaw- 
ną, że po zebraniu się parlamentu przyjdzie do 
utworzenia rządu darisa, który tym razem 


nie będzie już robił ceremonij -z przeciwni- 
kami, 

Aby tego uniknąć gen. Plastiras szef republi- 
kańskiej 


7 r. 1922 ogl 


»remji idari: 
Tzaklar:s 


ą całej al 


„ący, kto jest 


ć. | walo się, że na tych dwu aktach — p 


cal się do Venizelosa, 
wróceniu mormalnych 


Rok X. 


stosunków, zaręczając, że mimo swoich mo 
chistycznych przekonań, nie zamierza zmier 

rządu i że trzymać się chce konstyłue 
Kireteńczyk* jak zwą Venizelosa 
świadczył, że nie ma wpływu na wypadki, li- 
cząc oczywiście na to, że rządy gen. Plasti- 
rasa skończą się po paru tygodniach powrotem 
władzy w jego ręce, 

Tymczasem sytuacja uległa niespodziewanej 
zmianie przi nterwencję prezydenta republi- 
ki Zaimisa, który nie uznał rządu Plastirasa 
i skłonił Venizelosa do kompromisu z Tzaldawi- 
sem, tak że jeszcze w ten sam poniedzialek po- 
wstał rząd urzędniczo-wejskowy pod gen. Otho- 


o- 


- | neosem, mający sprawować rządy tymczasowo 


aż do zebrania się parlamentu. We wtorek pi- 
nował w Grecji już normalny porządek i zün- 
Twszytn, 
w którym bohaterem był Plastiras i drugim. 
z Zaimisem i Othonecsem, zakończy się gala 
sprawa. 

Tymczasem nastąpił akt trzeci, którego bólia-" 
terem został gen. Komdylis z Salonik, niegdyś 
współtowarzysz Plastirasa, a ostatnio zwolen- 
nik Tzakdawisa. Znając jego przekonania Plą- 
iras polecił go również internować, Zwolniw- 
y się z pod straży Kondylis pospies: do 
Aten i oświadczył Othoneosowi, że jeżeli nie- 
zwłocznie nie złoży władzy 20.000 oddanych 
mu ludzi zaatakuje natychmiast stolicę. y 
istotnie tak miało być czy inacz 


dzę, otwierając tem samem drogę Tzaldar 
do natychmiastowego objęcia władzy. M 
być oczyw e specjalnie grecki spósó| 
zający na tem, że trzeba dwóch puczów woj- 
skowych, aby większość parlamentarna doszla 
do głosu. Fakt jednak pozostaje faktem, że mo- 
narchiści ”Dzaldawisa. tym rażem. mocniej niż 
kiedykolwiek usadowili się w siodle. Zama- 
chy wojskowe udowodniły nietylko raz jeszcze 
szkodliwość politykowamia w wojsku, ale wy- 
kazały, że armja, stanowiąca dotąd glówna 
podporę republiki, taką. podporą już nie bę- 
dzie. Jest to najcięższy cios, jakiego doznał 
Venizelos, cios, który zapewne na czas dluż- 
szy uniemożliwi mu powrót do władzy, Monar 
chiści mający większość w kraju imic lękają- 
cy się teraz trudności ze strony armji uini 
Ster w ręce, Czy będzie fo odrazu oznaczało no- 
wg anianę i powról dormonitchfi, donna 
tja. Jak się zdaje, Tzaldaris mie chce się 
tem spieszyć i pragnie przedewszystkiem u- 
spokojenia ktaju 1 poprawy stosunków- wa 
wnętrznych, bez której restauracja. monarchji 
mogłaby się okazać dardzą krótkotrwałą. 


Nowy rząd grecki. 
i 0 Ateny 10 marca. 


(Fel. wł.) Tsaldaris utworzył "nowy rzą 
grecki | 


GARRETT EROTYK 11 
Przyjęcie ustawy kartelowej, 


Komisja przemysłowo-handlowa obradowała 
nad projektem ustawy kartelowej wniesiony. 


k: 


przez rząd, Referent pos. Czernichowski oma- 


wiając projekt podkreślił, że opiera się na cztę- 
rech głównych zasadach: jawności umów kar- 
telowych, ingerencji państwa tylko w wypad- 
kach dobra publicznego, przekazywania nad- 
zoru ministerstwu przemysłu i handlu oraz. 
przekazaniu orzecznictwa sądowi kartelowemnu 
przy sądzie najwyższym. Dziedzina ochrony 
prywatnych interesów pozostawiona jest do- 
chodzeniu zainteresowanych stron na zwykłej 
drodze, Sprawozdawca zaproponował caly sze 
teg poprawek, z których najistotniejsza rozsze- 
rza nadzór ministerstwa przemysłu i handlu 
nietylko na umowy kartelowe, jak fo przewi- 
duje projekt rządowy, lecz i na wykonywanie 
umowy. W dyskusji większość mowców opozy- 
cyjnych ograniczyła się: do uwag ogólnych nie 
wchodząc w merytoryczne omówienie samego 
projektu. Iustracją wystąpień opozycji było 0- 
świadczenie pos. Trampczyńskiego, który twier- 
dził, że mówi nie na użytek komisji, lecz przez 
okno dla opinji. Ze strony opozycji lewicowej 
podnoszono znane ataki antykapitalistyczne, 
nie wprowadzając żadnych poprawek do pro- 
jektu. Przedstawiciele stronnictwa narodowe- 
go oświadczyli, że nie będą głosować przeciw 
ustawie w głosowaniu jednak udziału nie wzię- 
li, gdyż już podczas dyskusji stopniowo się ro- 
zeszli. Przedstawiciele Ch, D. i lewicy gioso- 
wali: przeciw ustawie, którą komisja większo- 
ścią. głosów przyjęła w 2 1 8 czytaniu. 


dyłala podatków listami zastawneni Banki Rolnego. 


W najbliższych dniach ukaże się rozporzą- 
dzenie ministra skarbu, na mocy którego skarb 
państwa przyjmować będzie 40 i pół: letnie 4% 
procentowe.listy zastawne Państwowego Bai- 
ku Rolnego serji 1, pochodzące z pożyczek diu- 
goterminowych udzielonyćl przez B. R. na za- 
kup gruntów z parcelacji według ich nominal- 
nej wartosci od każdego posiadacza, na spłatę 
zaległości w podatkach bezpośrednich nie Wy- 
łączając podatku spadkowego i gd darowizn 
do wysokości čałej zaległej sumy o ile płatność 
podatków przypadała przed 1 października 
1931. O ile płatność bezpośrednich podatków 
państwowych nie wyłączając spadkowego i od 
darowizn przypadała po 1 października 1931 
do 30 listopada 1932. skarb państwa prz, 
wać będzie od każdego posiadacza wymienio: 

spłatę w- polowie w: gotówce a w 
połowie w listach zastawnych wedtyg ich no- 
minalnej wartości ę 

m 


Proces Eiocrgomowej. 


Gwałtowne usposobienie Gorgonowej. 


latwo 
ść ją 


Charakter Gorgonowej był impułsywn 

wyprowadzało się ją z równowagi zaz 
trwała z powodu tej panny, 
u mię razilo, że Gorgonową odwiedza- 
żmi, ale potem zobojętniałem. Mówili mu 
szyscy, ale dzieci najmniej. Wie, że córka 
ji $ a służąca raz dała mu list od 
gdzie den pisze do Gorgonowej. by 
k zawsze. 


z każdym 3 
prze wodni- | 


z 
d 


teresowanie procesem wzi 
Na wstępie wczorajszej rozprawy p 


Sayma stosunki popsuły, chciała Gorgonowa 
$ iotwem przewodniczącego. 0 popsuły, chciala Gorg 
ORR ENA odemnie 10,000 dolarów i na tem tle były 


Gorzgonowa chciała sobie założyć jakiś in- 


Ohr. Woźniakowski nia świndkowi, ze za-[arsi 
daję mu pytania. jako już dorosłemu mężczyźnie, teres. 3 
a e celem ośmieszania go, lub robienia z niego- | ea a Musie 
warjata, lecz dla wyświetlenia sprawy. więc dlatego te umów 


Raz Gorgonov 
Końcowe zeznania świadka. 


chciała wzi 


wiadek wt 
prawdą, 


chłopcami. 
3 R $ | posadzenie okazał 
Staś na pytania obrońcy, odpowiada, że przedl”w domu byty 
policyjnem z ojcem o zaszłym | chcą słuchać, 
j i al Na weran- 
ecit się pies, czy go widzieli Kamiński, 
Dr-Csalà, tego nie wie. Śl 
enu, a badanie ich odby y 
żcze zupełnie ciemno. Oświecał je posterunko- 
latarką elektryczną. byly slebok: le 
je, śnieg już nie padał. Kamińskiemu nie mówił 
nigdy, żeby się chciał Gorgonowej pozbyć z domu, 
lecz tak on, jak è Dusia ojcu się nie io złe 
jedzenie, czy złe traktowanie. Gdy małym 
eliłopcem on i siostra t n i 
osoby obcej. Za tej! dawnej opiekunki było im go- 
wzej. © ubranie dzieci, Gorgonowa bardzo się nie 
starała. Gorgonowa pracowała fi 
było porządnie i czysto. By 
że brakowało parę dni siu 
wa pracowałą sama: 
Między świę 
się świadek 
dzieci m ały do Bi 


Niechęć między Lusią i Gorgonową. 


Lusia była niechętna oskarżonej, bo wiedział, 
że Górgonowa 


o zdradza i to ją bolało, Lusię 
tji, by sobie wypoczęła po przej- 
yszła do siebie i nabrała samodziel- 


Potem mieszkali we Lwowie, a Gorgonowa zo- 
stała w, Brzuchowicach. Mała Musia przebyw 
trzy. dni we Lwowie, po których odwożił ją Świa. 
dek z dziećmi do Brzuchowie lalsze tr dni, 
ale dzić » mie chciało*przebywać z matką i do- 
mów, by w! do Lwowa, a nie 


a 

z matką. 

m Lusię nier 
ki 


z krzyczała i odgrażała się nam 
przyjeżdźałem do Brzuchowic, 


a Nowym Rokiem oddawał 
om w ogrodzie. Ze Lwowa 
jowie o godzinie 2 po fo- 
łudniu i jadły óbiad. Ojciec wracał o godz. 4, cza- 
sem jaxlał obiad, czasem nie. Czy ojciec robił wy: 
mówki kiedy o jedzenie. tego świadek sobie nie 


Gorgonowa czuła urazę do Lusi, bo Lusia pro- 
ita we Lwowie gospodarstwo samodzielnie, 
Gorgonowa została w Brzuchowicach. gdy Gor- 
gonows wracała do Lwowa, to Lusia prowadziła 
dalej- gospodarstwo, zresztą Lusia wydawała na 
dzień po ü zł, a Gorgonowej trzeba było dziennie 
20 zł. 

Lusia nie chciała mieszkać potem z Gorgono- 
wą razem, Bardzo się cieszyła mw osobne mieszka- 
nie we Lwowie. Gorgonowa miała zostać nadal w 
ach. Wynajmowaliśmy mieszkanie si- 
córką, a dowiedziałem się, że Gorgonowa. 
szła później to mieszkamie oglądnąć. Na drzwiach 
miałą córka mieć swój bilet wizytowy, bó chcia- 
łem przyjemność zrobić córce, a nie wehodziła tu 
g } podatko 
na święta do Brzuchowic, 
przyjęła cónka æ niechęcią. ale potem zgodziła się 
z rezygnacją.  Wigilję spędzili razem wszy: 
Brzuchowicach. Dziecka ostątniego się nie za 
ra, Gorgonowa. jednak suma w czasie świąt przy- 
szła 'do_ niego do sypia 

W tej chwili Gorgonowa się zr 
przyniesiono dziecko na salę, to 
glądnąć, jak dziecko podobne do ojcn. 


(I ychodzieci bywały rzadko, przyjmowano 
ich chętnie i zag , «le tym wizytom ojciec 
nieprzychylny. Ojciec nigdy dzieci nie nami- 
wiał. by robiły przykrości” Gorgonowej, jeśli je 
kiedy robiły, to z własnej inicjatywy. s 
Krytycznego "wieczoru Gorgonowa. chciała ze 
sobą wziąść małą Musię do łóżka, lecz. Musia nie 
chciała iść z matką. Oskarżona potem poszla spać 
sama, Musia mie poszła spać z oskarżoną, bo cheia 
la spać z ojcamoCzy oskarżona ją zachęcała, by 
„poszła z nią spać, tego świadek nie pamięta. 
Jeden z przysięgłych pyta, czy ciało jeszcze było 
cieple, gdy świadek zauważył zbrodnię. 
Św.: Tak. a y 
Przewodniczący przechodzi pokrótce te 
gdy Staś ujrzał Gorgonową na werandzi 
czy świadek pod przysięga ohstaje, że to by 
gonow: 


iw: Tak. A s. 
Znawca Dr Olbrycht: Zwłoki były przykryte po- 


krewi 


chwile, 
i pyta. 
a Gor- 


va i woła, by 
cy mogą o- 


Qüszką, pan ją zdjął, w jakiej pozycji leżały] Przew: My nie jesteśmy tutaj do tego. 
zwłoki? rytycznego dnia przyjechał do Brzuchowie o 
ws Głowa leżała skręcona w bok, prawą] godz. 4 po południu, zaś córka o godzinie 8. Po o- 


biedzie bawił się z dziećmi stawianiem śniegu w 


Zwłoki były jeszcze ciepłe, 


stroną do poduszki. 


lecz głowa była bezwładna, krew już była  za-| ogrodzie. potem Świadek posłał Stasia po Lusię na 
stygła. stację. Gdy. Lusia przyszła, zjedli razem Kolację, 
Zmawca: Pod ważnością przysięgi pytam pana,| a Gorgonowa czytała książkę. Kolacji nie jadła, bo: 


bardza często nie jadała., Musia chciała: 
Lusi, a. Gorgonowa powiedziala: „nie, Musia pój- 
dzie do mnie". í í 
Ten spór. rozstrzygnąłem i: wziąłem dziecko do 
>; siębie. 
Następnie z dziećmi byłem parę minut jeszcze, 
RAE zoromby js) RA poszedłem spać, SRS e e na 
D l inż. He k Zaremb $wiad=| chwilę , do ogrodu przez werandkę; czy sta- 
Tapk ta Pis P E ENA o „| Mialem asparagus, tego nie wiem. Te drzwi nie 
Przew.: Proszę mi opowiedzieć, co pan wie o| miały klucza, tylko gałkę zewnętrzną, więc jch| 
Gorgonowej o jej życiu? de nie zamykajem. Przy drugich drzwiach brakowało 
Św.: Pochodziła z Dalmacji, ojciec byl lekarzem | Klucza, Po Kaflarze robili przedtem przez 2 dni 
okrętowym. Po wyjściu: zamąż Za Gorgodn, po o-|1 ai zapodzieli. | 
PERA mrzoż-męża; PBtARZTZY, | | 7 
jiret st ma ti yta komy ŚW] MANAT z nią. Potem położył się spać. a Lusia ka- 
m Gorgonową po chorobie żony, gdy szukal kogoś | zała otworzyć Stasiowi okno, bo było gorąco. Gdy 
do dzieci, Ożenił się w 1912 1. Z Żoną Żył do ro-| dzieci okno, zamknęły i poszły, świadek zasnął. 
ku 129, wtedy, żona zichorowała, « lekarze orze- y drzwi a: sypialni Gorgonowej dzieci zam- 
kli, że jest chora umysłowo, Początkowo świadek togo nie wie. 
się sprzeciwiał umieszczeniu żony W szpitalu. Gdy > Straszny: krzyk Stasia. 


sazekł się ktiraforstwa żony, a kuratorem zosta” R 
Zbudził go straszny krzyk Stasia, że Lusia za- 


la szwagierka, wtedy żonę pomieszczono w szpi- 
talu. Po jakimś wzaste wróciła do domu. ale Stan | yopdowana . Świadek zerwał się i zaświecił wia- 
ilo, pobiegł przez pokój Gorgonówej I spotkał się. 


jaj się pogunszał, + Pamięć o teraźniejszości sirg- 
cita, robiła szkody, palita książki, miała, manię 
prześladowczą, świadka „jednak; o mic nie obwi- 
Diada. ` tys 


czy zdarzyć się mogło, gdy klozet był zepsuty, że 

pam mógł oddać kał w mieszkaniu? , 
Św.: Nie, nigdy, zawsze wychodziłem za svillę. 
Na tem zakończyły zeznania świadka Stasia 

Zawemby. 


Lusi. Gdy zobaczył córkę: we krwi; narobil 
krzyku. i f y 
Świadek glęboko wzruszony milknie na chwilę 
iz wudem zeznaje dalej, 
W pierwszej chwili, gdy wybiegł bez światła, wi- 


„ Bliższa zażyłość z Gorgonową. 


Gorgonowa minła ukończone kursa pielęgniarskie, 
więc zaproponował jej opiekę nad swemi dziećmi, 
na co Gorgonówa się zgodziła. Miuli objąć zaząd 
całego domu i zastąpić matkę dla dzieci. Świadek 
mówił do niej, że chce, by dzieci były otoczone 
czułą opieką, ale obietnic żadnych na przyszłość 
mie robił. 

Żona była wtedy w Kulparkowie. Po wyjściu z 
zakładu przychodziła potem w odwiedziny do 
dzieci. 

Świadek mieszkał we Lwowie i dojeżdżał na nie- 
dzielę do Brzuchowic. Po kilku miesiącach przy- 
jechała z Brzuchowie Gorgonowa do Lwowa i od- 
wiedziła świadka w. jego mieszkaniu, wtedy na- 


by skuloną postać, potem gdy wbiegl ze swiatem; 
zastał juź Gorzgonową w jadalni w bronzowem 
futrze. 

Świadek krzyczał, by przymiesiono wody i przy- 
prowadzono lekarza, Gorgonowa stała w holu, do 
pokoju Lusi nie we: by ją ratować. “Potem 
świadek pobiegł do siebie, by wziąć spodnie. 

Gdy wrócił, Gorgonowa objęła go mówiąc, by się 
nie denerwował. Służąca kładła: mokry ręcznik na 
glowe Lusi, 

Gdy pierwszy raz krzyknął: „Wady, lekarza”. 
a potem odhiegł się ubrać i powrócił. Gorgónowa 


tąpiło pierwsze zbliżenie, a potem bvło tak czę-| stała w pokoju. Dopiero wtedy, gdy krzyczał a- 
za 8 ETER nie przedstawiał. tylko | le Wody, lekarza”, oskarżona wybiegła po de- 
«mówił: „to moja pani“: karza, Ogrodnika poslat po policję: 


Romusia przyszła ma świat w r, 1925, a więc po. 
kilku latach pobytu Gorgonowej u świadka. Sio- 
sunki długo dobre, potem zaczęły się psuć. Gorgo- 


zy 
tek był zrozpaczony: Drzwi ma werandę były w 
{ pierwszej chwili Ra bo czuł: ped: zimnego po 
mowa twierdziła, że miał oprócz miej kochankę wietrza, a potem widział naocznie, że, byly otwar: 
E podejrzewała świddka: że ani cos ze swa biura- ta. choć nikt nie wchodził, bo ogrodnik wszedł przez 
listką, a świadek w rzeczywistości uwi tylko kuchnię. Jedna część okna w pokoju Lusi była ták- 


<ały swój personal w biurze za przyjaciól. że otwarta: 


przed nią i przyglądał się jej. u 
Była niemal pewna. że on teraz wybuc 
śmiechem, że rozpalonym żelazem okrutnego 
żartu dotknie rany... „Nablagowałem wczoraj 
wziąłem cię na kawał, a ty oczywiście uwie- 
rzyłaść. E 

— Może i tyś się zatruł jakiem kłamstwem— 
rzekła śpiesznie, by odwrócić jego myśl, by 
zatrzymać i niedopuścić. owych strasznych 
słów. 

— Mnie nie grozi zakłamanie, oglądam rów- 
nocześnie oba oblicza każdej prawdy, gotów 
jestem służyć djabłu i Bogu... myślę inaczej 
niż zwykli ludzie, bo obnażonemi myślami, 
Tubię ździerać liście figowe, sam zaś noszę 
wiecznie maskę, a z tego wszystkiego — guzik. 

Przed lustrem poprawił krawat, pociągnął 
marynarkę. 

— Dobrze prezentuję się w tem 

— Bardzo dobrze... 

I dalej biegał niespokojnie, zacierając ręce. 

— Lubisz mnie choć trochę? — spytał, sta- 
| nawszy przed nią niespodziewanie. F 

— Lubię — odparła szezęrze. 

— Nie potrafisz kłamać — pocałował ją w rę 
kę — dziękuję za grosz jałmużny. Mnie lubisz 
a tamtego kochasz. Czemużeś zakochała się 
w doktrynerze?! Z takiej miłości — tylko nie- 
dola, obłuda, żałość... Dwa lata karmiono cie- 
bie strawą ideałów, dziś one święte hasła staną 


| KAZIMIERZ ZDZIECHOWSKI. 


 Podzwonne. 


B) 


(Ciąg dalszy). 
— Ale męża toś sobie wcale dobrze wybra- 
ła — gadał gość. — Nie tracił czasu... gdy inni 
(przelewali ofiarną krew w wielkiej wojnie, 
on pędził wódkę, paskował, szmuglował psze: 
micę, zbierał dolary przy pomocy Choroszew- 
skiego... Używaj tedy życia, kobieto, czenp peł- 
nemi garściami z kasy mężowskiej... j 

— Poco ty mi to mówisz? — szepnęła z Wy- 
mzutem. 3 g 4 

Odkąd przyszedł Teoś, w głowie jej jak 
w zapsutym zegarze „uczyniła się martwa ci- 
sza, myśl niby nieruchome wskazówki maczą- 
ce tę samą ciągle godzinę, utknęła na pytaniu, 
którego wypowiedzieć nie śmiały usta. 

— Dokonywam operacji dla twego dobra, 
pragnę zaoszczędzić ci niepotrzebnych zmagań: 
z fikcją cnoty. Strzeż się, Iniu, bibuły. Zasady, 
zakazy, ideały są jak kamienie, „któremi bru- 
kujemy szosy. Kwiaty życia kwitną zdala od 
szos. Obawiam się, że na obczyźnie zatrułaś 
się dotkrynerstwem moskiewskiem, tragicznem 
kłamstwem rosyjskiem. My blagujemy na we- 
soto, płytko, bawiąc się barwą, brzękiem słów, 
oni zaś biorą kłamstwo na serjo, zakłamują. i r L i 
się na śmierć. niu bez wyjścia: z jednej strony sakrament, 
Przemierzył kilka razy pokój. Naraz stanął mąż — z drugiej — wzniosły kochanek. 


ubraniu ?... 


f t z Gorgonowej, nie roz-| Pies był bardzo czujny i 
przeszedł przez pokój Gorgonowej, ni OR et 


se Stasiam w jidalni, « potem wpadł do- pokoju ca) automatycznego kontrolowania drzwi wi 


dział w pokoju Gorgonowej koło toaletki, jak gdy-' 


szczał również, by mógł zajść mord erotyczny. 
nja o denatce była jak 


Gorgonowa hiegla dwa razy, tego nie -wief  Świadka zawezwa 
A i A A który go obudził. 


{szum ulewy. 


ci kością w przełyku. Znałazłaś się w położe-. 


SOBGTA ii MARCA 15933. 


i morderstw 04 wnątrz. Św 
szą. Lusia. poza jedny 
wprawdzie | nie słyszał ża y 
em zamy- dek długo nie spał i szezekania psa nie zauważył, 

Ryg: jaż zwykle no i to słyszał. 
az, gdy przyw o węgle, denatka w ciei- 
ku chodziła przy mrozie poża furą na 
z powrotem przez odległ i 
dek dał wted 
IPośredni 


nigdy nie spała p. 
zawsze przed span 
kala okno, boby 
drz 
sze zamykane. H 
Do parapetu od ziemi do ckna, było 1 m 40 cm. | 
Po gz, ie można się bylo łatwo dóstać, ale 
yło. Część okna otwarta | 
przeciw 
i całą noc świeci się świ 
tego w pokoju Lusi nie było całkiem ciemno. | 
Gdy Gorgonowa wróciła, była w 
drugi raz, ale dek nie wie, c 


alek poznał oddalo- 
20, a następnie na 

i Gorgonową. 

y do Gorgonowej: Czy 


córk 
czał, 


Badanie śladów. egl 
į podwójny płaszcz angielski z kolni 
zanym, a szla ża wiedzą ojca. 
Między oskarżoną, a Drem Csalą przy 
razy dó ostrych s 
e zeznań Dr wchodzi o- 
xer, który parę dni był nieobecny i za- 
siada na miejscu obrońców. 
Dr Csala 


Slady badał pierwszy świadek wraz z Drem Csa-| | i 
la, widać je było już poniżej schodów. Śladów psa |” 
była duż: „a nie przy samej werandzie, 
dy biegły w ten sposób, że mógła i$ 


ć jedni go kierunku, 
kierunek zdecydowany, “byth 
wiadek, jako inżynier. mający pamięć wzroko- 
ostrzegł. 


gd 


oher 


r 
a” pytanie prok. Przy 
dek, że oskarżona mie r 
a, A tylko podniecala 


m 


u tej szkłen: £ 
potoczyła sęi ze stolu na z. 
i szał. 


lyszeć. Cz, 
nie wie. Brzęku tłuczonej 
Gorgonowa pokazywała 


j ym kie- 
zbudziło, idąc do poko- 
tóra mu pokazała skale- 
Gorgonowa szla do basenu 1 stiu- 
y lekarż przyszedł, 


czonią reke Cz ła to świadkowi. 


kła wtedy szybę. tego nie wie. 
już nikt po wodę nie szedł. 

y Gorgonowa przyniosła jakąś wodę w czaj 
niku, tego świadek teź nie wie, gdyż był zdener- 
wowany. 


Świadek obwinił pierwszy oskarżoną. 


Świadek byl pierwszy, który wpadł pa myś 
tem, że Gorgonówg popolniła zbrodnię i pod 
się swą myslą z policją: 

Ne pytanie pr zlego, mówi oskarżona. że po 
zdezynfekowaniu rąk nafig, nie obtara b 
nafta ociekła, dlatego mogło być czuć od niej 


ganek a już się pi 
A ępnie p. przawodnici 
w rozprawie. 


adają kilkanaście pyiań 
do koszuli Gorgonowej, że wreszcie świadek 
konstatuje, iż: się go łapie za sowa, 


Zeznania Dra Csali. 
Po pizerwie przewodniczący zaznacza, 2e trybu: de Dr Woźniakowski: Nie za słowa, lecz 
a koszulę. 


mat przed dalszemi zeznaniami inż. Zaremby, po-| 2 

stanowił przesłuchać naprzód Dra Csalę, który mu: 
si odjechać do Lwowa. 

Ponieważ strony zgadzają się na to, przewodni: 

y poleca wezwać Dra Csałę, któy zaczyna ze- 


która przyszła w 
ła go zbudzić, poszedł do willi Zarem- 5 
R 2e aeia już nie żyje. Zaremba] 1 Po tych zemaniach éwiadka Dra Csalę p. prze- 


płakał tak, że świadek wyprowadził | Wođniczący zwolnił į odroczył rozprawę do dnia 
go na werandę, gdzie już stali wszyscy domowani- | dzisiejszego. 
cy, w z oskarżoną. Wtedy rozpoczął świadek 
dysk! z inż, Zarembą na temat, Kto to mógł zro- = 
é. Świadek podni nym głosem krzyczał, iż dzi- 
Wi się, że w willi, znajdującej się w pobliżu poste- KRON i KA 
runku, mogła się wydarzyć taka straszna zbrodn Ld 
ż Warszawa 11 marca. 
— Kalendarz na sobotę: Św. Konstanty: 
słońca: 648,, zachód 17.22; wschód k: 
zachód 


Gorgonowa odrzekła wtedy, że już nieraz na willę 
były napady, o czem donoszono do policji. 
Staš opowiedział wtedy o osobie, którą zobaczył 
w. holu: 
Oskarżona wy 
niegbecna, gd 
W dalszym 


a potem i przez pół godziny była 
lalej prowadzili j 


OGÓLNA. 


— Stypendjum im. Jana i Stanisławy Żółtow- 
skich przy państwowej szkole morskiej w Gdyni. 
„| Pan minieter przemysti 1 handhr przyjął wczoraj 
ię.| p. Jana Żółtowskiego zatwierdzając ustanowioną 
qlrzez aliego wespół z małżonką fundację stypendyj- 
la im. Jana i Stanisławy: Żółtówskich przy. pań- 


MIEJSKA. 

— Budżetowe posiedzenia Rady miejskiej. W dn. 
M i 5 bm. odbędą się specjalne posiedzenia bu- 
dżetowe Rady miejskiej. Początek posiedzeń o g. 
6 po poł. 


ił dojść do siebie i <lał się okaleczyć, to chyba tyl- 
ko osobie znajomej. i 

/ Aby drzwi mogły pozostać niezamknięte z przy- 
iku — Żaremba to wykluczył. Denatka miała 


czorem. Okno bezpośrednio po 
te, na co wskazała oskarżóna. 
Dr Csala obciąża oskarżoną. Ef ad 

s 3 KITE ZE” w polskich w Warszawie. 

Świadek nabrał przeświadczenia, że weg > 4 
był ktoś znajdujący się W domu 1 wtedy zwrócił | — Wybory w Akademji sztuk pięknych. Wczoraj 
uwagę na oskarżoną, a wiedział, że między nią a| odbyła się walne zebranie: wyborcze Bratniej Po- 
denavką panował a, porodi mocy studentów Akad. sztuk pięknych w Warsza- 
wynajęcia mieszkania we Lwowie: Chyba nikomu | wie, prezesem Bratniej Pomocy wybrany został 
i I ko é ISU 8 t; à O 
HOR ae mago RZAD PRUE kandydat młodzieży państwowej p. Kieniewicz. Za- 

Potem świadek przyszedł ra parę minut do wach- | znączyć należy, że A. S. P. należy do wyższych u- 
mistrza Treli. Oskarżona miala wtedy czas od godz. | cżelni, w których ostatnie awantury wywoływane 
przez OWP. wogóle nie żnajazły oddźwięku. Po ze- 


1 do godz. 2.30, potem zjaw się policja pań- 
stwowa. * H » 

|nż. Zaremba wykluczył wtedy, by mógł zajść | biniu grupa okolo 20 osób złożona z członków 
wypadek mordu 26 zemsty, Świadek nie prz. pu- OWP. i komunistów demonstracyjnie opuściła salę. 
Opis — Porty polskie. W niedzielę, 12 bm. o 12 w po- 
WS- | łudnie w IT audytorjum politechniki p. St. Zaleski 
wygłosi odczyt p. t. „Porty polskie”. Całkowity do- 
chód przeznaczony jest na rzecz Polskiej Macierzy. 
i Szkolnej w Gdańsku. Odczyt organizuje Liga! mor- 
dó EE Gorzonowai wię wa W fü- | ska i rzeczna. 7 ainic 

trze z k m wzniesionym ku górze. H a R 

„Miał wrażenie, że oskarżonej zależało na dinoc-', — Zjazd ogrodników miejskich. Dziś i. jutro od- 
nieniu: przekonania, iż morderca przybył z ze- dywać się będzie w towarzystwie ogrodników wat- 


mordzie było otwar- 


i autografów, urządzone przez Towarzystwo bibijo- 


k najlepsza. więc należało 
ejs schadzki. 
la oska przez służącego, 


ja! 
kluczyć możliwość 


Wszedł do domu Zaremby przez werandę, hol, 


lie dręcz mnie! — jęknęła. Wybierz się do Łuszczyńskich, gdzie bywa 
— Nie dręczę bynajmniej, dokonywam tylko często... albo napisz czuły bilecik, wręczę mu 
koniecznej amputacji. Chodzi mi o twoje do- dziś jeszcze przed nocą. Uciekał dwa razy z nie- 
bro i szczęście. Używaj, aniołku, na pieniądzach | woli wąchał się po wybuchu rewolucji z bol- 
mężula, tamtemu naznacz schadzkę w tym oto, szewikami, piastował tam ponoć jakieś godno- 
pokoju. A gdy małżonek zrobi ci scenę, przy- |ści, a Powróciwszy do Polski, zajął skromne 
pomnij mu Władę, spytaj o Tercię, zażądaj dy- |stanowisko referenta mimo, że mógł dzięki le- 
misji sekretarki. Największy kłopot i trudności | wicowym protekcjom i przyjaźni z Sulińskim. 
będziesz miała z tym swoim rycerzem, który | zostać conajmniej podsekretarzem stanu. Usi- 
jest równie przedpotopowy jak ty... chyli czoło tuje zbawić świat i tworzy w tym celu zwarjo- 
przed świętością sakramentu, kocha ojczyznę, | wane związki sprawiedliwych, drukuje wielce 
szuka Boga i prawdy. zuchwałe listy otwarte, wygłasza wśród mło- 
— Jaki rycerz? © kim mówisz? — miobyła dzieży mistyczne odczyty, walczy z nąacjonaliz- 
się wreszcie na zapytanie. mem i militaryzmem, z kościołem, oburzył na 
Teoś chichotał chwilę. siębie opinję poważnych kół, stał się tu już 
= O Andrzeju Szydłowskim.. sławnym, uważają go w Warszawie za bolsze- 
wika, nazywają agentem moskiewskim. Jeżeli 

tak dalej pójdzie, zamkną go do ciupy albo wy- 
siedlą. Nie wierzysz? Pomów z Anią albo z pro- 
m tesorem... A przedewszystkiem poradź mu, by 
GE as > zawróci z „Jiebezpiecznej drogi. W Polsce le- 
Nie pytała już o nic, podniosła ręką Teosia|Piej nie zadzierać Kościołem, z tak zwanemi 
A odwróciła. się by ukryć izy- poważnemi kołami... Kiedy i gdzie nastąpi wa- 
W ciszy, która się uczyniła, słychać było 52e pierwsze spotkanie? Bardzo chcialabyś go 
„Widzieć, co? Niech cię odwiedzi w domu męża- 

Stał tam paskarza, niech zobaczy ciebie w zbytku. Bę- 
dziesz musiala wybrać między mężem a nim. 

| ludzie jak Andrzej nie idą na kompro- 
m — nie dokończył, spostrzegiszy wresz- 
cie, że Inia nie słucha go zupelnie, że ogląda 
promiennemi oczami swoje szczęście, że on tu 
jest niepotrzebny, śmieszny, obrzydłi: 
swojem gadulstwem. 
Wyszedł na palcach, 


niby niel 


Chwycila go za rekę. 
= Czy żyje? z trudem wyszeptały wargi. 
— Żyje, mieszka w Warszawie, na Ordynac- 


Teoś podszedł do otwartego okna... 
chwilę milcząc. 

— Nie mogę iść na taki deszcz... 

I znowu było miłez 

Inia patrzyła wielkiemi promiennemi peme- 
mi szczęścia oczami w szumiącą deszczem noc. 

— Jakże ty kochasz swego Adonisa, który 
stanowezo jest trochę narwany — gadał sta- 
nąwszy nad. Inią. — Bardzo: stęskniłaś się? 


i| mornego, 


'— Licytacja bibljofilska. Dziś o godz. 5.90 po poł. wici 


szawskich zjazd ogrodników: miej: 
kich miast czypospolitej liczących ponad 10,000. 
azdu wygłoszony będzie sz 


fachowych ode: 
lewicza z Wa Rogowicza z Łodzi i Marcin- 


ych. Równocześnie urządzo- 


ne będą specjalne pokazy 

— Linja średnicowa. Prace przy budowie linji 
średnicowej trwają w dalszym ciągu. Część wyko: 
Aleji Jerozolimskiej jest W tej chwili 
pokrywana dachem. opierającym się na belkowa- 
niu żelazem. W dalszym ciągu prowadzone będą 
prace na placu przed dworcem. Prowizory je wy 
budowana będzie w obecnym wykopie hala dla o- 
sób, które korzystać będą z pociągów biegnących 
linją średnicową. Prace te z nastaniem wiosny bg- 
dą prowadzone we wzmożenem tempie. 

— Nielegalne komitety lokatorskie, Do kornisa- 
rza rządowego na miesto stol: Warszawy zgłośila 
się delegacja organizacji właścicieli nieruchomoś 

śbą o interwencję wobec utworzenia się w 
niektórych domach warszawskich t: żw. komitetów 
lokatorskich wzywających wszystkich lokatorów 
do niepłacenia komornego. Komisarz rządu wyj: 
śnił, że tego rodzaju organizacje są najzupełniej 
nielegalnemi i wydał polecenie policji, aby 
kiego rodzaju akcję zmierzającą do niepiacenia ko- 
jako s: wą  przedewszystkiem. 
względów podatkowych bezwzględnie tępiła i prze- 
tiwdziałała jej wszelkiemi pozostającemi do dya- 


„9 | pozycji srodkami. 


— Wykrycie fabryki fałszywego bilonu. Policja 
$ mali wiadomość, że w 


a oprócz narzędzi służących io od- 
znaczną ilość falszywych /1-zlotó- 
Wok craz 20 i 5+troszówek. Wspólniczką Matulki 
byla niejaka Helena Napiórtowska, któżn 7 
wala się pu jem falszywych monet w ob 


Kronika zamiejscowa. 


Z WOJ. ERAKOWSKIEGO. 


— Nowe Koło Związku Obrony Kresów. Zachod- 
nich. Z Limanowej piszą nam: Dnia R bm. odbylo 
|się w Limanowej w sali „Sokoła” zebra! LAU 
żacyjne Związku Obrony Kresów Zachodnich. Po 
wstępnem pi 
polskiego ZOR 
Wano Koło mis 


za- 
mi- 
stza Bursztyna. X 
Zajca; do komisji rewizy. 
Winter, mgr. Maksymiljan Ja 
Bieda. Nowe Koło ZOKZ liczy 5 


ZE LWOWA. 


— Awantury studenckie, Wczoraj o godz. 19 
przed więzieniem przy w. Kazimierzowskiej we 
Lwowie zebrałó się kilkudziesięciu w Ów ca- 
lem odbyc! Onsygno- 
wane w tem miejscu patrole policyjne komunistów 

miły. O godz. 19,15 z jednej z sąsiednich lie 


ych | admini. 
zystąpiłi do' stwier- 
tano na policję 1 kto to 
|: ch obecnych w Domu aAkademic- 
im wylegitymowano. | Rektor i prorektor wnięli 
siebie odpowiedzialność, 2e bezpieczeństwo pu- 
liczne nie zostanie zakłócone. 
ej Kiedy. akademicy zostaną zwolnieni z aresztu 
f z Sqd aki Wy we Lwowie odrzucił za- 
żalenie 4 akademików na areszt śledczy, wskutek 
czego. akademicy ci „pozostają nadal w więzieniu. 
W sobotę odbywać się będą rozprawy akademików. 
przed sądem grodzkim. Jest możliwe, że po rozpra- 
wie — na wniosek obrony. — prokurator zgodzi się 
ne SA RA jępohiegawczego, X WÓWCZAS Ue- 
U a ié zwolnienie przehywajacyeh w 
gaiena akademików: PPC 
— Ukaranie studenta. Ż powodu wywieszania 
transpdtentów 1 niestożownych napisów ta Domu 
akademickim we Lwowie slarostwo grodzkić ka- 
rało wcząraj. śludenta uniwersytetu Kazimierza Du- 
draka śwateeodniowym bezwzględnym: aresztem. 
Dudrak sprawuje administrację domu. 
— Bunt w kuchni dla bezrobotnych. W kuchni 
dla bezrobotnych we Lwowie, stolownicy nlezadn- 
woleni z „nenu* na znak protestu postanowili 


111. 
„Za drzwiami zadał sobie pytanie, dlaczego 
nigdy i nigdzie nie umie przemówić uczciwie 
prosteni i szczeremi słowami. dlaczego wiecz- 


nie gra rolę dokuczi iwego i gadatliwego 

A może to nie jest poza? Może on jest w rze- 
czywistości tylko błaznem? Co w nim było 
prawdą? Szlachetne porywy, czułostkowa 
wrażliw na niedolę, czy marne postępki? 
Szukanie Boga czy flirt 7 djabłem? Miłość 
sztuki czy: żądza bogactwa, której ulegając o- 
motal pochłebstwem wujaszka i, skrzywdzim 
szy Tadka, złapał podstępnie sukcesję dla sie- 
bie. Wiersze i artykuły pawjotyczne? czy po- 
dłe tchórzostwo w roku 1920, gdy położył się na 
8 tygodni do lóżka, udając chorego? Ambicja, 
egotyzm, miłość własna, dziecinne mrzonki o 
sławie i władzy czy ewangeliczne nastroje? — 
myślał, topiąc wzrok w kałuży, którą szybko 
pracowicie dziobały krople deszczu. 6 

W oknach zabłysły światła. Dochodziła już 
dziewiąta, tymczasem lało bez przerwy, na głu- 
chej pustej ulicy było nigdzie doróżki, a nie 
sposób było pu ę na taką ulewę bez palta 
i parasola. Losy bitew i narodów, karjera po- 
lityczna zależeć mogą także nieraz od dryndy— 
nadrabiał humorem, gdy pokazała się nareszcie 
od strony Mokotowskiej doróżka. Ale zapał do 
walki z „tzerepem rubasznym, z kołtuństwem 
krótkowidzów* opuścił go na progu mieszkania: 
prezesa i byłby dał nura, wyszekłby się teki i 
sławy, gdyby idący schodami na górę goście 
nie odcięli mu odwrotu. © (Cd. n.) 


: e = a 
w PIS uregulowana sprawa — dopra wif bych będzie się odbywala pod: kontrolą: rządu. | Komunizm w szkole marynarki. 


Wy-|tej chwili odpowie Ici depozyty mogą być oddane do-dyspozycji | 2 | 
klientów tylko w wysokości płynnych akty- PAT) Wład z ki pary, w WERE 
SOW. None Wilady Sped one merimawatied pe macie ad! oladi a A 
dynie na spec. konto. Wkłady szą | | CAC r A 
y na specjalne konto. Wkłady te muszą rynarki w Brest wozwijdna jest GRU: SGH 


nicy mają atut: miewypłacanie pens 
-| tym wypadku nie jest to atut rozsądny. 
grywanie tego atutu s 
wypłacaniu pensyj staliśmy ostatnio na jed- 
omie. M ty równo- niewiadomo jaki ostatecznie 
że uda się nam pod tym |przybierze obrót, pracownicy bowiem zdecy- 
względem wn pewną poprawę. Niestety, |dowani są strajkować dalej. Dotąd strajkują 
zamierzenia nasze zostały poderwane. W dniu) jedynie funkcjonarjusze wydziałów admini- 
proklamowania strajku włoskiego kasy miej-|stracyjnych, nie jest jednak wykluczone, 
skie otrzymały polecenie rozpoczęcia wypłat i pracowników mi 
ratami po 100.000 zł. dziennie. Teraz cały plan | poparcie do innych pracowni 
finansowy jest zachwiany, i na pytanie jak|kich. 


kuchni zaweży 
5, która uspo. podnieconych stołown 
— Na Sanie ruszyły lody. W górnym bies 
leskim r k 
nostr ZOS 
lejowa na drodze 


Roztoki Górne. 


Z POZNANIA. 
— Inż. Hensel prezydentem m. Gniezna. Na po- 


cześnie nadziej: 


stać do dyspozycji klientów, aby każdej chwili 5 F A RE ZE: 
mogly być v FRR Ustawa hea Ce dalej] xo munistyezna; Zarzddrono' śledztwo wyk g 
oprócz bonów skarbowych, mających slużyć ja- ło, S Propaegnia KOD YCIE DIORANZEĆ 
ko pokrycie banknotów także prima-weksle kiku podütiteróiw. EA jeden inistisa(On SĘ 
i akcepty bankowe. Pokrycie musi być złożone | 7% Około cu miełeinich zz Zango, 
w Federal Reserve Bankach. Na ich podstawie | 28Wet zwiazek o'tendencjach politycznych Aktó- 
wydawane będą nowe banknoty w w M i peere komórkę komuniątycznią: Ze wagle- 
nominalnej bonów rządowych, lub w w ij du zie miadociany: wiek, karano uczniówiwy” 
90 procent innych dopuszczonych warto: daleniem ich $ szkoły. Mąwiktor oddati zo: 
„| deral Reserve Banki mogą udzielać także 90- DA do dyspozycji DAE ME SZA A, 
dniowych pożyczek osobom pojedynczym i podoficerowie staną przed sądem: przysięgłych. 
|| firmom prywatnym na zasadzie zlombardowa- yk i 

nych bonów rządowych. Operacje bankowe mo- Ofensywa chińska. 

ga być w przyszłości dokonywane wyłącznie na i z Pekin 10 marca. 
zażadzie "przepisów, wydanych przez szęd| (PAT) Chińczycy czynią poważne wfsiłki ce- 


że: 
ę o 
w miagistrac- 


Koniec ustępstwom francuskim w Genewie. 


Paryż'i0 marca. |ruszenie pokoju. 
ie zajmują się odf Także półoficji 


(Tel, wł.) Dzienniki par; 


ny „Petit Parisien“ przeciw- 


go Pozn DE U LS A ani wałazdkaśi: ORAN SER pakt 1 m A lem powetowania klęski, poniesionej w Dźeho- 
licja onegdaj na zlece 4 ch: rewizję J H 3 WSK Ni RARE ZA: lu, Jak podaj: Ha urzędowe kordony wojsk 
drukarni lik rewizji | powodzenia. „Echo de Par Uważ: czna mie jest odpowiednia. Dziennik wskazuje, Program Roosevelta, r ją źrógd! y wojs: 


chińskich nacierają na Japończyków z trzech 
stron. Oddziały japońskie wycofały się podob- 
no z okolic Pei Ku w stronę imi Dżęliol. 


można już dziś uważać za stracony. Najistot-|że wysiłki Mac Donalda w kierunku równo- 
niejsza jego część, dotycząca pomocy wzajem-| uprawnienia efektywnego natrafią w Paryżu 
nej, wydaje się obecnie nie do przeprowadzenia. |na grunt bardzo podatny. Rząd francuski 
Wytworzyła się teraz w Genewie taka sytuacja, | musi zająć stanowisko zdecydowane. Ustęp- 
która zmusza Frencję do odmówienia wszelkich | stwa ze strony Francji wykopałyby między nią 
ustępstw. Należy pamiętać, że naruszenie w o-|a jej przyjacielami Polską, Belgją i Małą En- 
becnej sytuacji armji francuskiej oznacza na-| tentą głęboki rów. 


Waszyngton 10 marca. 

(PAT) Wkrótce po uchwaleniu przez kongr 
ustawy o nadzwyczajnych zarządzeniach, mā- 
jących na celu uzdrowienie stosunków pi 
nych, prezydent Rooseveli złożył na ni j 
podpis, a następnie na mocy ustawowych pel- 
nomocnictw zarządził przedłużenie moratorjtim 
bankowego oraż zakaz wywozi zlota. Po- 
chnie jednak sądzą, że to moratorjum ż0-= 
stanie zniesione począwszy od najbliższego po- 
niedziatku, kiedyto lkaset amerykańskich 
banków, opartych ma zdrowych podstawach 


Z POMORZA. 


— Przyjazd gen. Baden-Povella do Gdyni. Jak 
nam KAS jord Povel! przybędzie dó- Polski: ze 
specjalny wyci ałożoną z 650 osób 
Em. i; odwied *oyell: odbędzie pò- 


TEATR I MUZYKA. 
TEATR WIELKI: Dziś „Traviata", po pol. o 3 
„Cyrulik sewilski*, jutro wiecz. „Halka“, e 
TEATR NARODOWY: Codziennie „Kean“ Du- 
masa. Jutró po poł. o 4 „Most. 

TEATR NOWY: Codziennie „Cieńt, 

TEATR LET Dziś premjera "prasowa. wzno- 
wionej komedji Z. Kaweckiego „Dramat Kaliny". 


— Zakonnicy hiszpańscy w Gdyni. Bawiy w Gdy- 

nt wysłannicy jednego z męskich zakonów, Wypę- 

zpanji i pertraktują o zakup więk- 

szej parceli, około 15000 metrów kw- Na gruncie 
Aym ma stanąć Klasztor i konwikt dla chłopców. 


Blok włosko-niemiecki i konferencja rozbrojeniowa. 


A s > ski. żeli Berlin i = Jutro pe pol. „Uśmiech hrabiny“. 
Z WILNA. (PAT) Dzi iki stwi RE Mnara pame ROR Eo: Jeeli Benin i Rzym otrzyma polecenie podjęcia operatyj. Prezy-| TEATR POLSKI: Dziś „Szczęście od jutra". Jutro 
— Na ratowanie bazyliki. Dowiadujemy si PoE AE es Epiri Petit Barislen" Ean dent Roosevelt zaprosił leaderów kongresu na |ż powodu ńieobecności p.sPrzybyłkoPotockiej i We- 
latania! miasta: JYBOA, +D. p in: rozbrojeniow echodzi obecnie okres <ięż- |zycji pisze „Petit Parisien nie pozostanii konferencję do Bialego Domu i prześlstawił im a którzy bawią w Łodzi na występacii gó- 
ATA a ofiarować na ki| kiej próby. Prasa z ubolewaniem wskazuje na|nic innego, jak fakt ten s rdzić oficjalnie progi RZ inych z „Kobietą, która kupiła męża" przed- 
ŻÓW Ia zau Ą g 


ram odbudowy: gospodarczej, który przed- 
stawiony będzie im w orędziu prezydenta do! 
kongresu. 


Przedłużenie meratorjum. ? 

; Nowy Jork 10 manca. 

(Tel. wl.) Prezydent Roosevelt wydał wezorajj 
późnym wieczorem nowę orędzie, w którem 
oficjalnie przedłuża moratorjum bankowe, ja- 
kie skończyło się wczoraj wieczór. Wszelkiej 
dokonane tymczasem modyfikacje pozostają: 
w mocy. iPrzedewszystkiem zaś pozostają w 
mocy postanowienia wydane przez prezydentaj 
w nocy z. 5 na 6 bm. łącznie z zakazem wywozu. 
złota i sreb 
Nowojorskie siery finansowe sądzą, że mora- 
torjum bankowe zniesione zostanie w ponie- 
działek lub najdalej wtorek przyszłego tygo- 
dnia. Przedłużenie mąratorjum nastąpiło w: 
tym celu, aby departament skarbu miał czas 
na wykonanie ubiegłej nocy uchwalonej nowej) 
ustawy bankowej. 


awiebie tej sztuki odłożono do niedzieli 19 bm. 
Bilety zakupione na jutro ważne będą w przy- 
szłym tygodniu. 'W niedzielę o 12 w półudnie „12 
„| godzin przygód”, o 3.80 „Azef”. W końcu przyszie- 
ko tygodnia ‘premjera słynnej: komedji. Pagnola 
„Marjusz”. + 

TEATR ATENEUM: Dziś premjera sztuki Hapi- 
manna „Dorota Angerman", 09: 
(= KAMERALNY: Codziennie „Handlarze 
sławy. Z t 

TEATR ŻEROMSKIEGO: Codziennie „Panowie 
w nowych kapeluszach". rz x żę 

TEATR 8.30: nnie operetka „Kobieta, któ- 
ra wie czego chce' 2087" PGE 

TEATR MORSKIE OKO: Dziś teatr nieczynny, 
W piątek premjera „Rewja miłości”, PZJ 
TEATR BANDA: Codziennie operetka „Ja i moja 
siostra”. - MD 

CYRK STANIEWSKICH: Premjera nowego mar- 
cowego programu z występem zespołu lilipatów. 
Wieczorem turniej walk zapaśniczych. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Adrja: „Pieśń serc”, 
Apollo: „Kain i Artem". 
„Wesoły tydzień”. 


recytacje autorską i sto p ią obstrukcję, 
tja o Moskiewskim Męczeństwie 
z autografem. j 
— Elektryfikacja powiatu. Ze r 
nych dowiadujemy się, że w hajbliższym cza 
"stanie wany projekt elektryfikacji pow 
K a, a mianowicie będą połączone siecią 
_ elektryczną miasta Nieśwież i Kleck. Wszystkie 
3 obu miasta- 
cżny. 


systematyc: jaką w Genewie sto-|i zlikwidować konferencję, utrzymując politykę 
cisłej współpracy pomiędzy Francją, Anglją 
cze bardziej uwydatniło utrącenie aktu wza-|i Ameryką, politykę, <ającą najistotniejsze. 


jemnej pomocy, który stanowił zasadniczą pod-! gwarancje pokoju. 


A s s= bory 
Komisarz Rzeszy w Bawarii. 
Hitlerowcy u Helda. v. Eppa komisarzem Rzeszy dla Ba ji, 
l Monachjum 10 marca. | przekazując mu zwierzchnią władzę kraju. Po- 
(Tel. wł.) Szef sztabu generalnego oddziałów | Stanowienie opiera się na dekrecie prezydenta 
szturmow cznej | Rzeszy z dnia 28 lutego br. w sprawie „ochrony 
Roehm i przywódca partji hitlerowskiej w Ba- | narodu i państwa“ i powołuje się na zaniepo- 
warji Wagner przybyli wczoraj w asyście od- kojenie ludności bawarskiej i gróżbie wybuclfu 
działów szturmowych do premjera rządu ba-| zamieszek. 
warskiego Dra Helda i RCS AA Se Wywłaszczenie komunistów, 
matywnej ustąpienia rządu bawarskiego. Po ich Beriln 16 marca. 
odejściu Dr Held zwołał reag ministrów. (Tel. wł.) Skontiskowany prżez aząd pruski 
Generał Epp komisarzem. dotychczasowy” komunistyczny” „Dom“ Lieb- 


Strajk urzędników magist: ackich. 


W związku z niedojściem do porozumienia 
w zatargu pomiędzy magistratem a pracowni- 
kami — w trzecim dniu strajk przybrał for- 
my za zone. Delegaci związku pracowni- 
< ków miejskich wczoraj od rana dyżurowali 
przed drzwiami biur magistrackich uiedópu- 
szczając spieszących do zajęć urzędników. Ww 
południe prezydent miasta inż. Słomiński za- 


partji narodowo-socjali. 


prosił na konferencję przedstawicieli prasy 4 Berlin 10 marca. |knechta" został przemianowany na „Dom | Casino: „Kochać każdemu wolno”, i 
celem wyjaśnienia sytuacji opinji publicznej. | (Tel. wł.) Rząd Rzeszy mianował generała j Horst Wessela”. p Cale złoto Ameryki dla skarbu państwa. | Capitol: Sra GRE ir „Panienka-Miljon“, 
Sytuację tę p: prezydent przedstawił w nastę- : Goloseum: „W cieniu krzyża”. 


„Waszyngton 10 marca. 

(PAT) Przyjęta wczoraj przez kongres usta- 
wa bankowa udziela sekretarzowi skarbu pra- 
wo nakazania wszystkim towarzystwom i o- 
sobom prywatnym wpłącenie do skarbu posia- 
danych przez nie zapasów złota w sztabach 
i monetach, wzamian za równowartość w hi- 
letach bankowych. Próba uchylenia się od te- 
go karana będzie grzywną w wysokości po~ 
fwójnej wartości złota nieoddanego do skarbu. 


Europa: „Madame Butterfl; 
BRIO „DLR 2 

[0] z „Dziewczę z gór” i rewja. 
Majestic: Donovan": < 3 
Pałace: „Węgierska miłość”. 
Pan: „Ścigana przez los". Ś 
Stylowy: „Pozwólcie nam żyć”. 
Światowid: „Złote sidła”, 


madjo. 
Recital fortepianowy Nadziei Padlewskiej, 


| Ceniona pianistka polska, Nadziejw Padlewska, 
Skarb otrzymał 65 milj. w złocie. wystąpi w poniedziałek, dnie 13 bni o godz. 17,00 


Nowy York 10 marca. |» ciekawie uleżonym prognamem, w którym zesta- 

(Tel. wł.) Sekretarz skarbu Woodin wezwał) ASRR it ok SA pranine, noktumy, ma- 

| Pia y į „| zurki 1 etiudy różnych. choć w pewnym sensie po- 

banki wypłacalne, aby SE A o PgR krewnych kompozytorów, a mianowicie: Chopina, 
tamentu Sa z prośbą o zezwolenie na pod-|£ kajabina, Debussy'ego oraz Szymantwskidgo. 
jęcie normalnych czynności. 0: ju " 

z CJĘ Ę HIREA poretka „Dziewczyna z fijołkami" — w radjo. 
„ Departament stanu komunikuje, że w nar]. gy poniedziałok, 18 Dm. 0 kode 2000 zadiosiącja 
stępstwie rozporządzenia w sprawie zakazu] warszawska nadaje melodyjną 0 treści” owiane) 
przechowywania złota, zwrócono dotąd ban- k 


„Dziewczyna z fijólka- 
kom nowojorskim złoto wartości 65 miljonów uljofonizacji, Michaliny 
dolarów. 


W roli głównej Aniela Sziemińska, 
Halina Dudiczówna, Zofja Ważyńska, Aleksander 
100 miljonów odpływu złota, 800 milj. inflacji. | Wasiel, Boleslaw Bolko, Fe Szczepański | Ta- 
ę deusz Łzczaj. Dyryguje W. Elszyk” 
Londyn 10 marca. 

(PAT) Sprawozdanie Federal Reserve Banku 

wykazuje wielki odpływ złota w ubiegłym ty- 
godniu, który wyniósł w ciągu 2 dni, właściwie 
we czwartek 1 piątek, albowiem w sobotę Fe- 
derał Reserve Bank był już zamknięty — 
101,000.000 dolarów. W tym samym czasie obieg 
banknotów ulekł zwiększeniu o 818,000.000 do- 
jlarów. W wyniku tego szalonego odpływu złota 
z jednej strony 1 zwiększenia obiegu bankno- 
tów z driigiej — złote pokrycie spadło do 45,6%, 
hynosząc tylko 5 proe. ponad normę ustawówą. 
Dla wypuszczenia obecnie nowych dolarów po- 
|zostaje więc narazie tylko tych 5,6 proc. nad- 
wyżki, jaką stanowi pokrycie. Rząd spodziewa 
jsię jednak obecnie * znaczniejszego mapływuj 


pujący sposób: F 
Przez cały okres, w którym emra byli- 
śmy do przystosowywania wydatków perso- s! WAŻ! 
_ nalnych do możliwości finansowych gminy Sesja wielkiej Rady faszystowsk 
magistrat postępował b. oględnie starając Się, > b i j RO AZ NE ki j : 
aby obniżka płac następowała Stopniowo, by | Rzym 10 marca. |może osiągnąć wyników „Pozytyw ych; - je 
nie uderzała w pracowników  niespodziewa- nie przyjinie jedynych kówkref h própozy 
nie, by wreszcie mie wywołała gwałtownego owej wielkiej rady yj, które są propozycjami w łoskiemi. Rada 
kryzysu w budżecie każdego -poszczególnego ji porządku d: nego za-| widzi w ruchu faszystowskim, rozwijającym się 
_ pracownika, ~ Wedlug obowiązujących nas| wiera kwestje, dot ce sytuacji międzynaro- poza granicami kina stwierdzenie istnienia 
przepisów uposażenia pracowników miejskich |dowej, Premjer Mussolini wygłosił dwugodzin- nowego ducha, czerpiącego pokarm bezpośre- 
- dostósówane być winny do uposażeń urzędni-|ne przemówienie, po którem nastąpiła dysku- dnio czy też pośrednio w całokształcie doktryn 
ków państwowych. Oczywiście są jednak pe-|sja, Dyskusję zakończył Mussolini, składając i instytucyj, które uczyniły.z Włoch Jiaństwo 
_wnę zasdni różnice. pomiędzy, polożeniem |następujące oświadczenie: Wielka rada faszy- współczesne, państwo narodowe, Rada w ana 
jednych i drugieli i dlatego tempo redukcji |stowska po zbadaniu sytuacji faszystów w całej Ttalji sę przeddzień 1 tej 
7 pensyj ma terenie samorządu. warszawskiego | ostatnie wypadki oświadcza raz jes p 0 rocznicy faszyzmu, by z uczuciem dumy; a za- 
było znacznie powolniejsze, aniżeli względem | dowi włoskiemu i narodom innych krajów, że|razem św iadomi wielkiej: OdROW iedzialności 
- pracowników państwowych. Gdy w swoim | polityka zagraniczna Włoch faszystowskich | w chwili obecnej pracowali nie: pono nad 
czasie zapadła decyzja o cofnięciu t. zw. dodat- | kierowana jest zdecydowaną wolą niezamące- zapewnieniem potęgi parti i nad rozwojem 
ku stołecznego w wysokości 20 proc. zasadni: |nla pokoju i współpracy nad reorganizacją po- | klei faszystowskich na calym świecie. Nastepne: 
_ czej pensji, zamieniliśmy go na 15 proc. zasi- Jityczną, gospodarczą i moralną Europy, Rada posiedzenie rady zwołane 3 talo ña dzień 
tek, mieliśmy początkowo wypłacać. tylko] stwierdza, że konferencja rożbrojeniowa' nie|5 kwietnia. 
miesiące a następnie wypłatę jego: 
śmy jeszcze o 4 miesiące t, j. do, 
_ dnia 1 hitego b. r. Ostateczny termin miesie- 
nia tego dodatku upłynął zgodnie z ustawą 
1 lutego b. r. Mam madzieję — mówił dalej p. 


- a 2 1 
j Przesilenie gospodarcze w Ameryce 

prezydent Słomiński — że wśród ogółu pra-| > . da a z aiot: r: 
= cowników zwycięży po spokojnem nozważe- Kongres amerykański. Sanacja banków amerykańskich. 


m" i konanie, że postępowanie ma-i ERENS - 
3 RAAL rata tylko przychylno-| i Nowy Jork 10 marca, NEC i Nowy Jork 10 marca. 
= ścią. względem ich sprawy i, że zastosują się| (Tel. wł.) Kongres amerykański zebrał się (Tel. W Ł) Kongres amerykański przyjął 
- oni do moich rad. Polegają one na tem, aby jw czwartek w połódnie na sesję nadzw czajną, | wczoraj wieczór nową ustawę bankową, która 
praca podjęta została natychmiast. Gdy to|celem przeprowadzenia ustawy finansowe, i u-i została następnie przez prezydenta Roosevelta 
Się nie stanie, za los pracowników miejskich | dzielenia prezydentowi pełnomocnictw w ra- podpisana i natychmiast weszła w życie. 
odpowiadać nie będę, bo odpowiedzialny je-|wie uzdrowienia stosunków gospodarczych i Nowa ustawa postanawia, że natychmiast] 
stem przedewszystki em za los samorządu. Je-| bankowych. W orędziu wystosowanem do on- otwarte mogą być ty ko takie banki, których 
żeli jednak strajkujący do pracy powrócą, to|gresu Roosevelt proponuje natychmiastowe płynność i wypłacalność została już stwierdzo- 
miech zrobią to z tem przekonaniem, że na te-| otwarcie wszystkich finansowo zdi wych ban- | na. Inne instytucje mogą być otwarte dopiero 


dyjne pie: 
ten kwiat! 


Odczyty i feljetony. . 
iW poniedzialek, 13 bm. o godz. 16,40 o metodach. 


w bezrobociem i' jego skutkami mówić pędzie 
w odczycie radjowym p; t „lak poszczególne: pan- 
stwa walczą £ bezrobociem” p. Miiat Kaczorowe 
Ski. We wtorek, 14 bm. o godz, 22.00"usłyszą radjo- 
sluchacze nowelę obyczajową współczesnego au- 
i kiego, Emile Carrere p. t. „Zakocha- 
ny księgarz”, którą tlumaczył specjalnie dla ru- 
dja p. Fssmanowski, 


Program na poniedziałek, 13 marca. 


: f; Kitar d “iak i 7, sobiszowychi ne? p ji |złota do banków skutkiem zarządzeń, zabra. 

__ renie magistratu przy spelnianiu ich obowiąz-| ków oraz zwięk zenia banknotów obiegowych | po zbadaniu ich sytuacji przez departament > > A, p 12.103 a SEERA OAN N 
ków jest jednak wladza. Uznaję, że pracow-|na okres przesilenia bankowego. skarbu. Reorganizacja banków kredytowo sła-|niających chowania złota. Płyty, 1625: Lekcja francu RE 1640: „lak po. 
SM j szczególne państwa walczą z bezrobocie" — p. 


| M. Kaczorowski, 17.00: Recital fortepianowy N. Pa- 
dlewskiej, 18.00: Odczyt dia maturzystów, 118,25: 
Muzyka lekką: 1920: Skrzynka rolnicza, 19.30:-„Na 
widnokręgu”, 19.45: (Pras. dziennik radj., 20,00: 0- 
peretka J. Hellmesbergera p. t „Dziewczyna z fijól- 
kami”. W. przerwie sport, 22.00: Skrzynka tech- 
niczna, 22.15: Muzyka taneczna. à 


Laowu próba zamachu na Roosevelta 
Nowy York 10 marca. 
(Tel. wł.) W urzędzie pocztowym w Waver- 
town zauważono podejrzaną przesyłkę adreso- 
waną do prezydenta Roosevelta. Zawezwano 


p i J futwory, przynajmniej.w liczbie sześćdziesięciu, |go. Książka wydana bardzo starannie z okładką 
w Kronika kulfuralno-artystyczna. bedą bez względu na nazwiska autorów druko-|wedle projektu znanego art. małarza J. Hryn- 
4 r—000— wane w przygotowywanym numerze. Do każ- | kowskiego. 


7 zynąu (dego z nadesłanych utworów musi być załączo- ss policję, która otwarła pakiet i stwierdziła; że 
E Kownie wyst 5 y we- 5 aea a A EJ ch 
-1 TA ah MALE sz PTA rat ne nazwisko autora, zawód i krótka notaika,| ghwila bieżąca w „Tęczy“. Nr 3-ci, który| zawiera on bombę: 12.10: 
pierwsza opera litewska, Libretto opracował | 0 78J4ca powod pisania wierszy. w tych dniach opuścił prasę, przynosi bardzo Wych. Fizyczi 


Wielkiem zainteresowaniem nietylko wśród | wiele materjąłu aktualnego. Rozpoczyna go ar- 
sfer muzycznych, ale i AZ muzykal- | tykuł wstępny, w którym autor J. Chmara, da-| 
mi mej Mieśni i SYREN nej publiczności spotkała s an tieta ogłoszona | je oświetlenie zagadnienia przebudowy społecz- 
"x ROSY ała ln a WE przez redakcję „Muzyki“, zwracająca do rej, która coraz bardziej uwidacznia się jako 
- ty, fałe rogi, gęśled tip czytelników z prośbą o odpowiedź ma pytania: |nieodparta konieczność. Autor analizuje do- 

$ > At. 1, Jakie są przyczyny upadku ruchu mużycz-| tychczasowy ustrój kapitalistyczny, starając 

Nowy teatr w Warszawie, Grupa artystów mego w Polsce? i 2) Jakie środki ratownicze |się wykazać, w jakiej mierze jest on wartościo- 
ZASP-owych organizuje skromnemi środkami należy przedsięwziąć w te) dziedzinie? wy i jakie są jego błędy i winy. B. Szczepka 
nowy teatr, który mieć będzie charakter popu- || Do redakcji „Muzyki“ napływa szereg listów, | ski pisze o Chesiertonie w zwią u z jego arty- 
larny. Repertuar teatru opierać się będzie na |które będą drukowane w następnych numerach | kułami o Polsce w prasie angielskiej. J. Mą- 
autorach klasycznych i na sztukach przysto-| rniesięcznika. kolska pomieszcza artykuł p. t. „Epidemja sa- 
sowanych do publiczności ze sfer_rzemieślni- Ogłoszenie ankiety poprzedzone jest artyku- | mobójstw*. podając szereg niezmiernie cieka- 
(| czych i robotmiczych. Grane więc będą utwory lem redakcyjnym, w którym rzucona jest|wych materiałów z tego zakresu. Przewroty 

Mickiewicza, Słowackiego, Fredry, Korzeniow- myśl zawiązania Ligi Obrony Muzyki, mającej|w Niemczech ilustrują dwie . pozycje: naj- 

„ skiego, Zabłockiego, Baluckiego It. p. Przed-|a zadanie popularyzację muzyki wśród maj-|świeższe fotografje z Doorn oraz artykuł J- 

l stawienia Zrzeszenie zamierza dawać w salach szerszych warstw społeczeństwa. Drobnika p. t. „Ołówek karykaturzysty pisze 
związków robotniczych, w szkołach, w kosza- Artur Schroeder. „W latarni“, powieść, na- |historję*. Dalej wymienić należy artykuł K- 
rach, kład Wydawnictwa Naukowo - Literackiego. Irzykowskiego „Skąd się wziął „Benjaminek; 


ty. 16.20: Odi 


Zangara skazany na śmierć 
s Nowy York 10 marca. 
(Tel. wł.) Anarchista włoski Zangara, który: 

przed kilkunastu dniami skazany został za 

zamach na życie prezydenta Roosevelta na 80] 

lat więzienia, skazany został dziś przez sąd 

(w Miami za zamordowanie burmistrza chiea- || 
gowskiego Czermaka na karę śmierci. 


„~ Dodatni bilans handlow 
| Bilans handlu zagranicznego Polski i W. M. 
Gdańska według tymczasowych- obliczeń 
głównego urzędu statystycznego w miesiącu 
lutym br. wynosi: przywóz 124.990 tonn war- 
tości 55,906.000 zł, wywóz: 982.892 tonn warto- 
ści 66,298.000 zł, saldo dodatnie w miesiącu 


młody poeta Kiluczura, który w tekście porobit 
Sporo dowolnych zmian, Muzyka, oparta głów- 


VEROS ILAE IRIN T 

Nekrologja. 

ł Ton e a ~ 
Śp. gen, Stanisław Tessaro, Wczoraj zmarl 

w Przemyślu gen. brygady śp: Stanislaw Zosik- 

Tessaro, dowódca okręgu korpusu hr. 1 w Prze- 

myślu. ` ż > sy 

/ Jan Załuski, ziemianin, b. prezes dyrekcji 


5 tut, ) si czyli zwi łównej tówarzystwa i 0 zi i 

g Dwie ankiety. Celem ożywienia francuskiej | Kraków 1933. Stron 314. Zanim nasz PR | w którym autor w formie wywiadu ze sobą daje RAB REA I: Aa s lat m. B0 nowak a ma a 2 
poezji i odkrycia nowych talentów, miesięcznik | dawca omówi tę książkę, notujemy jej ukaza- |zenezę powstania książki, — W dziale beletry- 3,726.000 zł. W porównaniu z miesiącem stycz- Kożiczynkach. , SM A 
„La Nouvelle Revue Francaise" postanowił | nie się na półkach księgarskich. Nowa powieść | stycznymi znajdują się nowele J. Kosowskiego niem br. zmniejszył się róż: o 5102.000 zł; | Stanisław Rakowi EN 
wrześniowy numer'w całości poświęcić poezji. | Schroedera (drukowana po raz pierwszy w od-|.„Trzej emeryci*, Magdaleny Samozwaniec przywóż o 8,828.000. zł. Wj 7 1, ku; przeżywszy” lat" sts) RE w Otwoc twoc- 

E Obecnie N. R. F. ogłosi: apel. do „wszystkich | cinkach „Czasu”) porusza ciekawy problemat |..Bądź piękna, młoda i giupia*, J, Marlicza — ę Ą SL z Jagodzińskich Bogatk. 5 
francuskich poetów”, zwracając się zarównoj psychologiczny, a do zagadnienia tego — jaki „Amerykańskie karjery“ oraz A. Maurois Asbaszdur Skrzyński u A CE ŚW. w Torii żone: iko; lat 58, zmarła 

? do twórców sławnych, jak i do zupełnie jeszcze | zaznacza ostatnia „Gazeta Literacka“ — pod- A 3 


c u x irówki”. Numer zdobią liczne całostronicowe 
'hodzi autor od strony psychologiczno-uczucio- ilustracje oraz uzupełnia kronika i sprawo- 


Rzym 10 marca. Józef Łepkowski, lat 34, b, legjonista, por. 
wej, jako do objawu niezmiernie interesujące- | zdania, 


(PAT) Ojciec św. przyjął na godzinnej au- | rez. Pogrzeb odbędzie się dziś U f 
djencji ambasadora Skrzyńskiego. ścioła św. Jóżefata AOR a e 
z e ZOO SZK 


nieznanych, do robotników i do chłopów, do 
intelektualistów 1-do mieszczan. Wywóż 


Komercjalizacja wsi. 


1<1] 


W szeregu GRE publikacyj 
Studjum Handlowego w. Krakowie pow: 
wwagę zwróciło ostatnie wydawnictwo. Obej- 
muje ono rozprawę łączną dyrektora WSH doc. 
Dra A. Bollanda i doc. Dra S. Schmidta p. t. 
„Program akcji dla podniesien: 
tecznego wsi drogą komercjalizacji" 
dotyka bardzo ważnego zagadnienia gospodar- 
czego Polski, podchodząc do niego w oryginal- 
ny sposób, z tych przeto względów wywoła nie- 
wątpliwie żywą wymianę zdań. Dlatego też 
narazie ograniczymy się do czystego sprawoz- 
dania treści. 

Giównym celem projektu jest skierowanie 
młodzieży szkół wyższych na wieś. Młodzież 
in byłaby czynnikiem skomercjalizowania w 
dwczę, skupu i standaryzacji artykułów w 
skich dla handlu hurtowego (zwłaszcza ekspor 
towego), dla wyżywienia miast, dla zaopatrze- 
nie przemysłu w surowiec i t. p. Młodzież ta 
ponadto miałaby charakter pomocniczy i do- 
radczy w pracy gospodarczej, społecznej i pań- 
stwowej na terenie wsi. Autorzy nadają tym 
studentom uazwę „komercjalizatorów”. Stano- 
wiliby oni zawód „wolny”, żyjąc z wy: nagrodze- 
nia za pracę handlową, a także pomocniczo- 
urzędniczą. 

IW uzasadnieniu swego projektu twierdzą au- 
torzy, iż obrali „drogę, która z uwagi na wido! 
podniesienia sily nabywczej rolnictwa i zwięk- 
szenie cyrkulacji wymiany jest drogą większe- 
gò oporu, zmus: do dalszych konsekwent- 
nych wysiłków". | ki te miałyby iść m, in. 
w kierunku niej ania kosztu utrzyma- 
nia „koniercjalizatorów* na rolnictwo, lecz 
„Usprawnienia samego aparatu wymiany, tj. 
aparatu handlowego“. 

Komercjali: zacja wsi miałaby z jednej strony 
przyczynić się do wzmożenia rentowności go- 
zpódarstw wiejskich, z drugiej zaś zapobiega- 
laby bezrobociu i nadprodukcji inteligencji 
miejskiej jako „jedna z nielicznych. dróg, na 
których hasło reagraryzacji może b, 
realizow: anem bez szkody, a przeciwnie z wiel- 
kim pożytkiem dla cało attu gospodarstwa 
społecznego”, Akcja ma tocz, ię pod hasłem: 
„Inteligencja frontem ku 


Bóreomil< zo 


P 0LSK LSKA. 

- Obrady Izby przemysłowo-handłowej w Kra- 
kowie, Zarząd Izby przem.-handl. w Krakowie 
odbyt ostatnio posiedzenie, na którem rozpa- 
frywano sprawy budżetowe, mastępnie pro- 
jekty ustaw, dotyczące ulg dla dlużników, przy- 
czem uznając konieczność pomocy dla rolni- 
twa, uchwalono zaproponować sferom miaro- 
dajnym: szereg poprawek, zmierzających do 
rozciągnięcia ulg na długi nierolnicze, gdyż 
przemysł 1 handel znajduje się w niemniej kr, 
tyczni sytuacji, niż rolnictwo. Dalej wypowi: 
dzialo się przeciw grożącemu “odz 1 kwietnia 
b: t. zwinięcią hali licytacyjnej w Krakowie. 
Rozważano również nowe projekty z dziedziny 
podatkowej, a mianowicie projekt jednorazo- 
wej daniny w miejsce podatku. majątkowego 
i projekt scalenia podatku obrotówego ny bran- 
ży włókienniczej, W. dalszym ciągi poruszono 
sprawę możności rozpowszećhnienia kredytów 
warrantowych, sprawę zmiany stawy o Pań- 
styowym Funduszy Drogow. gm w kierunku ob- 
niżenia. opłat od pojazdów i autobusów. Wy- 
owiedziano sięprzeciw zastąpi eniu opiat, po- 
ranych na tele walki z be robociem gd prze- 
bywania w lokalach po f2-tej w nocy opłatami 
niższemi, ale pobieranemi całodziennie. Wresz- 
cie załatwiono szereg spraw bieżących. 

Nareszcie bezpośrednie stosunki z Litwą. 
Zarówno wymiana osób jak towarów między 
Polską a Litwą musiala być dokonywana 
dotychczas poprzez państwo trzecie (głównie 


Kraj sl pzd pani ze; egz erera czne 


TĘ 
Gusawadsketwo: polskie w tej dziedzinie, 
ustawodawstwo, którego zakończeniem są 
wniesione obecnie do sejmu projekty ustaw, 
„dotyczących stworzenia urzędów wojewódz- 
kich dla większej własności rolnej, oraz prze- 
prowadzenia konwencji warunkowej w zakre- 
sią zobowiązań krótkoterminowych, są orygi- 
nalnym tworem polskiej myśli ekonomicznej 
"i wziętó w całości zasługują bezwzględnie na 
uznanie. Nietylko czynią: one zadość potrze- 
bom rolnictwa w tej dziedzinie, ale posiadają 
w sobie tyle ostrożności i umiaru, ile ich taka 
bardzo trudna i skomplikowana kwestja wy- 
magać musi. 

Podczas gdy inne państwa europejskie i to 
zarówno wielkia — jak Niemcy — jak i ma- 
łe — państwa bałkańskie, — eksperymento- 
wały w tej dziedzinie w sposób nadzwyt czaj 
mieszczęśliwy, w sposób, który wykazał zu- 
pełne bankructwo zasad, przyjętych za pod- 
stawę zarządzeń konw: ersyjnych w tamtych 
państwach, wolno przypuszczać, że droga ma 
którą weszła Polska, przyniesie rolnictwu a 
więc i całemu życiu gospodarczemu istotny 
pożytek. 

"Zapewne w całokształcie tych ustaw są tak- 
że rzeczy, którcby można poddawać krytyce 
czy to, gdy chodzi o "punkt wyjścia, w szcze- 
gólności mam tu na myśli konwersję kredy- 

tów długoterminowych, niezbyt może szczę- 
Aie wyłączającą zasadę dobrowolnego po- 
rozumienia. pomiędzy wierzycielami a dłuż- 
ami, czy gdy chodzi o pewne bieżące po- 
trzeby rolnictwa w zakresie kri edytów, nie 
dość może jeszcze w tych ustawach, o ile je 
sdotychczas znamy, uwzględnionych. Ale to 
Sq rzeczy. drugorzędne, które w żaden sposób, 
mojem zdaniem, mie mogą osłabiać bardzo po- 
chlebnej oceny, jaką dać Bazy temu usta- 
wedawstwu. 

Inaczej ma się rzecz z pozostałemi sprawa- 
mi, w których rolnictwo oczekiwać ma prawo 


Wyd.: POL. POWSZ. SP. WYD. 


Prusy wschodni Cierpiały ma tem niepo- 
trzebnie obydwa kraje. Obecnie są pewne o- 
znaki na poprawę. W ciągu b. m. ma dojść do 
skutku bezpośrednia wycieczka kupców 
skich do Kowna oraz naodwrót kupców ko- 
wieńskich do. Wilna. Również Litwa naprawia 
tor kolejowy ku granicy polskiej. 

Parcelacja w roku 1932. Obszar parcelacyjny 
w Polsce w 1832 r. wyniósł 69.856 ha. Z ob- 
Szaru tego na utworzenie gospodarstw rol- 
nych rozdysponowano 29.989 ha, na parcele 
budowlane — 2.5068 ha., na utworzenie gospo- 
darstw wzorowych oraz kolonij specjalnych — 
1674 ha, na powiększenie istniejących gospo- 
darstw — 33.850 ha i na rzecz instytucyj pań- 
stwowych, samorządowych oraz na cele ogól- 
ne — 1.775 ha. 


ZAGRANIGA. 


Prace meljcracyjne na Litwie. Prace meljo- 
racyjne rozpoczęto na Litwie w 1919 r. i do 
82 r. włącznie osuszono 241.334 ha ziemi ko- 
tem 28,568.313 lit W okresi ni 
wydano na meljoracje 13,967.426 litów, a w la- 
tach zaś 1930—1932 — 15,200.887 litów. 

Podwyżka ceł w Niemczech. Rozporządzenie 
ministrów skarbu i wyżywienia Rzeszy pod- 
wyższa tło na jaja z 30 mk. ma 70 mk. od 
100 kg. i na twarde sery z 30 mk. na 60 mk. 
Jednocześnie minister skarbu zezwolił na im- 
port 30.000 kwintali twardych serów według 
stawki o 30 mk. niższej od ogólnie obowiązu- 
jącej. Zarządzenie to jest potrzebne dla N 
miec ze względu na obronę ich interesów przy 
naradach handlowych: 


Ulgi dla masła duńskiego we Francji. Fran- 
cja nie będzie obciążała masła duńskiego przy 
przywozie 15%-wym dodatkiem do cła, pobie- 
ranym jako dodatek walutowy. Dodatek ten 
utrudnił wydatnie przywóz masła duńskiego. 

Norma przemiałowa we Włoszech. Od 16-g0 
bm. obowiązywać będzie w całych Włoszech 
przymus używania pszenicy twardej przy 
przemiale w wysokości 95%. 

Kryzys w kopalnictwie węglowem Beigji, Za- 
pasy węgla wzrosły o 107.640 tonn w styczniu 
b.r. Razem zapas węgla, o) nie można 
sprzedać wynosi w Belgji 2,152.960 tonn, mimo 
produkcja stale ulega zmniejszeniu. W 
związku z końcem zimy i tem samem zmniej- 
szeniem się konsumcji, kryzys kopalniany 
przedstawia się coraz hardziej groźnie. 

Ochrona francuskiego rynku zbożowego. Na 
Radzie ministrów minister rolnictwa Queille 
przedłożył prezydentowi do podpisu dekret 0 
zastosowaniu ustawy” o óchrónie francuskiego 
rynku zbożowego. Dekret zapewnia związkom 
rolniczym, biorącym udział w magazynowaniu 

ż yskanie ceny 115 franków za centnar. 

trów zdecydowała przedłożyć parla- 
mentowi projekt ustawy o przyznanie kredytu 
ROmaij. fr. przeznaczonego na denaturyzację 
zboża jakościowo niższego, «' przeznaczonego 
dla karmienia bydła. 
Szwedzkie koleje zakupiły węgiel w Anglii, 
Szwedzkie koleje państwowe zakupiły: 110.000 
tomm wegla w Anglji, Głównym powodem za- 
kupu tej partji węgla ma rynku angielskim 
jest, zobowiązanie się Anglji: do zakupienia 
24.000 standardów kopalniaków w Szwecji. 

Konwersja długów australijskich. Do parla- 
mentu Nowej Zelandji wpłynął projekt kon- 
wersji wszystkich wewnętrznych długów nowo- 
zelandskich, wynoszących ogółem 115 milj; 
funtów na 4 proc. Uzyskane w ten sposób 
oszczędności wyniosły ok, 300 ie: funtów rocz- 
nie, 


WEED PIPE ATOR 
GIELDA PIENIEŻNA, 
Z dnia 10 marca 1938 r. 


Waluty: Belgia 12485, 1:516, 2454. Holandja 
R5890, 309.80, 868 —, Losdyn (81 05—3107), 3121 
3091, Paryż '85' 12, 8521, 36/08, Praga 26:44, 2650, 
2638, Szwajcarja 172:50, 17298 17207, Włochy 4545, 
1567, 45:23, Berlin w obrotach pryw. 211 50. 


od państwa właściwego uregulowania obo- 
wiązujących dziś przepisów. Jeżeli weźmiemy 
dla przykładu sprawy podatkowe, to musimy 
przyznać, że w tym zakresie oprócz karcenia 
poszczególnych nadużyć nie zmieniło się nic. 
Jeżeli można zrozumieć „zdanie, - powtarzane 
przez panów z ministerstwa skanbu, a podzie- 
lane przez członków Izb ustawodawczych. za- 
równo z obozu rządowego jak i z obozów. apo- 
zycyjnych, że doba kryzysu nie nadaje się ma 
przebudowę, systemu podatkowego, to prze- 
cież nie można przytoczyć ani jednego racjo- 
nalnego argumentu, któryby mógł posłużyć 
na uzasadnienie zwłoki, jaką widzimy co do 
rozpoczęcia prac przygotowawczych dla 


ustalenia zasad zmiany systemu. 

Trudno zrozumieć, dlaczego by doba kryzy- 
su miała także a priori uniemożliwić a choć- 
zarysu 


by hamować pracę nad stworzeniem 
nowego systemu podatkowego. 
Tembardziej gdy system dzisiejszy 
będę go brał tylko z punktu wi 
twa — jest zgoła niemożliwy. Rolnictwo, j 
calość mie jest pnzeciążone podatkami pań- 
stwowemi. Rolnictwo, jako całość, obciążone 
jest sumą podatkową, która ani w porówna- 
niu z obciążeniem przemysłu i handlu, ani w 
porównaniu z wartością majątku rolniczego, 
ani nawet w porównaniu z poziomem cen 
płodów rolniczych w latach normałnych, nie 
w roku kryzysowym, kiedy wszyscy ROC 
gospodarują z deficytem — i 
tego obciążenia, jego nieznośność 
dwóch przyczyn. Po pierwsze -7 nierów! nO- 
miernego rozkładu obciążenia. Mówiąc to nie 
mam tylko ma myśli jaskrawej różnicy, jaka 
zachodzi pod tym względem między gospodar- 
stwami różnych kalegoryj wielkości, lecz 
mam także ma myśli, że pochodzenie główne- 
go podatku, chciążającego rolnictwo, jest tak 
dawne, iż możnaby ie miemal- określić jako 
przedhistoryczne, bo sięga polowy XIX stule- 
cia w b. zahorze rosyjskim lub dawniejszych 
jeszcze czasów w innych b. zaborach. 
Obciążenie podatkiem gruntowym nie èd- 
powiada w żadnej mierze dzisiejszym warun- 
kom gospodarczym poszczególnych warszta- 


Odbiło w drukarrń „Czasu” 


SOBOTA 11 MARCA 1933. 


pocdaieczy» Ze Swiata. 


Dolar w obrotach prywatnych 870—830 

Akcje: Bank Polski 7550, 7500. Tendencja cokolwiek 
słabsza 

Pożyczkii papiery wartościowe. BY, budo- 
wlana 41-75, 40:50, 4'/, inwestycyjna 103: 
konwereyjna 4350, 4325, 6%, dolarow: ae 
rowa 5250, 5175, 79, stabilizacyjna 55:75, 50—, 50 68, 
10:/, kolejowa 104—, Listy zastawne BGK. bez zmiany 
Tendencja nieco słabsza. 


Pożyczki polskie w Nowym Yorku: Nie notowane. 


Belgja 72:35, Włochy 2635, Hiszpania 48-50) 
Berlin 12265, Wiedeń 72:83, noty 
Orio 9249, Kopenbaga 80-40, 
Praga 1634, Warszawa 58*—, Białogród 
Bukareszt 3.08 


Sofja 3:7, 
T—, Ateny 250, Konstantynopol — 
Helsinki T95; Buenos Aires 105:—. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 10 marca 1933 r. 
Dziś notowano za 10) kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand 
L 2000-20-50, żyto IL 19%0--2000, pszenica jara czer- 
wona, szklista 3: —3650, pszenica jednolita” 3450— 
A pszenica zbierana 8350—3450, owies jednolity 
00—1500, owies zbierany 1600—1859, jęczmień na 
kaszę 1650—17:00, jęczmień browarniany 1700—1800, 


siem 2200—2500. groch Vicioria z workiem 2700—3100 
wyka 1450—1500, peluszka 1350—14-00, łubin niebieski 
900—950. łubin żólty 1250-13 50, rzepak zimowy 47'50— 
4900, siemię lniane 3800—400", koniczyna czerwona 
vez grubej kanianki 9000—110-00, koniczyna czerwona 
czystości 97%/, 1104 0—125-00, koniczyna biała 10:00— 
S000, biała bez kanianki o czystości 87%/, 10000— 
12500. mąka pszenna luksusowa 6600—6000, mąka 
szenna 0000 5000—5500, mąka żytnia pytl. 3300—3500 
łytnia razowa i silkowa 2500—9700. otręby pszanne 
1200—1250, żytnie 950—10:00, kuchy lniane 21-00— 
2150, kuchy rzepakowe 1525—1575, kuchy słonecznik. 
1700— 17:50, Seradela 13:25—14' 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W ERAKOWIE. 
Kraków, 10 marca 1933 r. 
Pszenica dworska czerw stand. 3450 —3500, targowa 
stand, 3000 3050, dworska czerw. 74,75 kg. 36 715—5725, 
syto dworskie stand, 2000—2025, targowe stand, 1950— 
20/00, owies dworski stand. 1700—1750, targowy stand. 
1650—1650, jęczmiń na krupy stand, 17 00—17 50, ku- 
xurudza kraj, 210:—2200, koński ząb (Natal) 4000— 
12:00, groch Viktoria 30 00—3200, zwykły jsdalny 260— 
800, polny pastewny 2100—2200, peluszka 180— 
190; fasoja cukr. biata (Jasiek) ręczn. wyb. 4000—42 0, 
mała 2100—2300, Wachtel 2 1—22 00, mięszana ko. 
lorowa 1900—2100, bohik siewny 1550—1850, 
iewny 155 J650, wyka ciemna 1650—1750, szara 
5:50—16'50 lubia żółcy 1350—14 00 do sewu 14 50—15 50, 
mebieski 1225—1275, do siewu 1325—1375, makuchy 
« orzecha ziemn, EWĄ Gr! rzepak. 15:00 160), 
mane 2) 00—2 00, stonecz. 46'i, białka ı tłoszczu 1710— 
7:50, soja śrót46'/, 24:50—2550, 85'/, słonecz. śrót extrab. 
miel. 1600—1700. siano słodkie 7:00—5 50, średnie 60 — 
650, kwaśne 450—500, koniczyna pastewna 85 —95 , 
soma długa 500 550, mierzwa luzem 4 50—5'00, prasow. 
00 55), rzepik czyszczony słodki 56 0—58 00, mak 
niebieski z workiem  16000—17040,. szary 
Kminek kraj. czyszczony 4800—1520, koniczyna na 
sienna czerw, atest, a 8500—1450), surowa czerwona 
01:00—1 500, seradela czyszczona po 2 nie 19:00—19:59, 
esparseta z workami 2200—23 00, tymolka bez kan atest, 
cryst, 98%, 5 © —B5'L0, tymotka targowa 3500—4 "00, 
Maka „pszenna okr, krak: grysik pszenny 65:5—66'5u 
«rysikowa 6010. 6800, 46:/, 6100 - 62:00, 60%, poznań- 
ska B100—5200, mąka żytnia okr. krak, I gat. 0—65'/, 
8200—3225, II. gat. sitkowa 22 0—2300, żytnia rezowa 
600—2709, -maka żytnia oxr. poznań. I gat 0—€5%, 
32401—32 28, razówka graham pszenny 44 0/—46" 0, otrę- 
by żytnie 8:50—10 00, pszenne 9 50—* 000, mąka czerwona 
«workiem 12 60— 3:00,/pęcak fabryczny z ŻĘ 290 — 
800. chłopski bez worka 2600—2700, sieksnkn jęczm. 
fabryczna z workiem 180 00—310 , chłopska bez bai 
27 00 -280 , kasza jaglana fabryczna 85:00— 8:0), chłop: 
sia 300 --BL 00, kasza tatarczana cała 4100—420 , ła- 
mana 3800—4000. 
Tendencja + spokojna — 


dowozy małe. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. 
* Poznań, 9 marca 1083 r. 
Żyło 1775-1800. pszenica 3100—8200, jęczmień 
"TOWATO' |—1700, 65—69 kg 1425—1500, 61—66 
kg 1375—14-26, owies nadający sę do siewu 1600— 
1700, owies pastewny 1410—1450, mąka ży:nia 65'/, wł. 
worka 28:50—29-50, mąka pszenua 65'/, wł. worka 480— 
50:60, otręby żytnie 1025—1050 pszenne 10:00—11-/0, 
pszenne (grube) 11: C—1200 rzepak 43:00—44'00. rzepik 
4209—4700, gorrzyca 8700—1800, wyka 1250—1350, | 
peluszka 1200—1300, groch Viktorja 20:00—2300, groch 
Folgera. 85-00—4003, lubin niebieski 650—750, żółty 
900—100) neradeln 1250—]850, koniczyna czerwona 
90:00—110:00, biała 70-00—100-00, szwedzka 8000—110:03 


Ogólne usposobienie spokojne. 


tów, wartości ich gleb! V 
stosunkom komunikac ym. nie odpowiada 
słowem niczemu- z cjszej rzeczywistości 
gospodarczej i rolnej i prowadzi do niesiycha- 
rej w tym zakresie niesprawiedliwości, A je- 
żeli z dego korzystają niektóre okolice, czy: 
miektóre gospodarstwa, "w żadnej mierze nie 
amniejsza to ogromu szkody, . jaką, sprawia 
innym gospodarstwom i innym okolicom nie 
zmniejsza szkody, która szczególnie wyraźnie 
i mocno występuje w dobie kryzysu. 

Drugi z podatków, płaconych: przez rolnic- 
two — podatek dochodowy, jest właśnie tym, 
który przy dzisiejszej kulturze masy rolniczej, 
przy dzisiejszym naszym stopniu oświaty, 
sposobie prowadzenia gospodarstw, a zwłasz- 
cza sposobie prowadzenia administracji jak 
najmniej rolnictwu odpowiada. I jeżeli wogóle 
o podatku dochodowym powiedzieć można, że 
spadł w postaci bardzo rozwiniętej ma nieprzy- 
gotowany a arat skarbowy i nieprzygotowany 
ogół piatników, dow stosunku do rolnictwa 
można to powiedzieć stokrotnie mocniej i sto- 
krotnie silniej. Jest to podatek teoretycznie 
sprawied!: ale praktycznie dla rolnictwa 
wręcz mieznośny, zwłaszcza gdy zważymy, że 
i ze względu na brak należytego przygotowa- 
nia aparatu skarbowego i ze względu na po- 
trzeby skarbowe, które aparat ten pchają na 
drogę zbytniego fiskalizmu, w dobie kryzysu 
podatek dochodowy jest dla rolnictwa podat- 
kiem niezmiernie ciężkim do opłacania. Nie 
myślę mówić tuiaj o jaskrawych faktach nie- 
właściw: zachodzących "przy wymiarze 
i egzćkucji tego podatku, bo to do rzeczy dziś 
nie należy. W tej chwili chcę tylko powie- 
dzieć, że system podatkowy w Polsce wogóle 
wadliw pozbawiony wszelkiej wewnętrznej 
logiki. wszelkiej spójności i wszelkiej harm: 
nji, przez rolnictwo odczuwany jest Dok 
i z większą dla niego szkodą. niż przez inne 
dziedziny życia gospcdarczego. W tym zakre- 
sio stwierdzam, że postulaty rolnicze wymi 
rzone są w kierunku przebudowy z gruntu te- 
go systemu podatkowego, przyczem oczywi- 
ście tembardziej rolnicy zastrzegać się muszą 
przeciwko zaimprowizow. anym i podyktowa- 


ich _dochodowości, 


Giełda Ziirychaka: (PAT) Paryż 2038, Londyn | 


gryka 1800—1900, proso 1800—1900, groch polny z wor- = 


Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójelka. 
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„Eremen* i „Europa*. 
„Normandja” będzie tedy najwię 
świata. Diugość tego okrętu Wyno: 
szerokość 5, metrów, kadłub, sięzać bę: 
trów pod poziom wody, Ogólna sila maszyn rów- 
nać się będzie 160000 HIP, ogólny tonat 75 
szybkość 27 | pół*km na godzinę, czyli, % 
wyprzedzać będzie dotychczasowe najszybsza kre- 
ty „Bremen“ +, Europę 


„.trzynaście. " 


Dotychczas regularna kamunikacja pomiędzy 
Europą a Ameryką odbywa się przy pomocy dwi- 
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mym li tylko przez dorażne potrzeby skarbowe 
przybudówkom do tego systemu, zniekszta|- 
cającym go jeszcze bardziej i dla rolnictwa 
nie będącym do przyjęcia. s 

Jest jeszcze inna rzecz związana 2 istotą 
strukturalną warsztatów rolnych, kwestja po- 
lityki agrarnej państwa polskiego. 

'Rozdrabnianie się wielkich warsztatów nol- 
nych, zanikanie gospodarstw folwarcznych na 
rzecz własności drobnej jest procesem natu- 
ralmym i w dzisiejszej dobie historji narodów 
Europy miepowstrzymanym. Do państwa nale- 
żeć musi przedewszystkiem regułowanie te- 
go procesu, żeby odbywał się on w sposób na- 
leżyty, następnie nawet jego przyspieszanie 
jeżeli z jakichkolwiek względów sztucznych, 
nie odpowiadających rozwojowi warunków 
gospodarczych i potrzeb gospodarczych, roz- 
wojowi warunków społecznych i potrzeb spo- 
łecznych, proces ten zbytnio się opóźnia. Na- 
tomiast stawianie zasady możności przebudo- 
wy calego ustroju agrarnego w myśl pewne- 
go racjonalnego rzekomo planu jest chimerą, 
która na losach rolnictwa musi odbijać się w 
sposób najbardziej szkodliwy. 

'Rozdrabnianie gospodarstw  folwarcznych 
postępuje w miarę dwóch procesów: w miarę 
intensyfikacji samego rolnictwa i w miarę 
urbanizacji, oraz industrjalizacji danego kra- 
ju, danego państwa wogóle. Najdzielniejszym 
sposobem przyśpieszenia rozpadu gospodarstw 
folwarcznych na _ jednostki mniejsze, jest 
wzmacnianie intensyfikacji rolnictwa. W tym 
zakresie państwo nasze nie zrobiło wiele, a w 
(dobie dzisiejszej, oczywiście, stawianie tego 
zadania przed państwem byłoby zupełną 
śmiesznością, gdy jesteśmy świadkami proce- 
su wręcz odwrotnego, procesu zamierania go- 
spodarstw rolnych, ich ekstensylikacji. 

Co się tyczy rozwoju ludności miejskiej i u- 
przemysłowienia kraju, to w tym względzie, 
lubo w dzisiejszej chwili także niewiele moż- 
na zrobić, należy zaznaczyć przecież, iż mamy 
ww przykład. doskonałej zbieżności interesów 
różnych dziedzin życia gospodarczego, bo- 
wiem industrjalizacja i urbanizacja kraju de- 
cyduje też o wzmocnieniu pojemności rynków 


} 
wewnętrznych, a te si naturalną podstawą, 
na której każdy przemysł opierać może swoje 
kalkulacje, swój dzbrobyt i swój vezwój. 

Wydaje mi ny w zakresie po- 
lityki ugrannej o wiele dalej, aniżeli nakazy- 
wały względy, które tutaj przytoczyłem. A. 
chocia jesteśmy świadkami w ostatnich cza- 
sach, że błędność polityki agrarnej zaczyna 
być rozumiana przez rząd, czego najlepszym. 
wyrazem jest złożony przez pana ministra rol- 
nictwa i reform rolnych wniosek o miedotrzy- 
maniu przewidzianego w ustawie o wykona- 
niu refornty romej, kontyrgentu parcelacyj- 
nego, to przecież niepodobna, mówiąc o po- 
trzebach rolnictwa, ostrzegać i nadal, iż lek- 
komyślnie burzenie jego struktury musi, bez- 
warunkowo odbijać się ujemnie na dobroby- 
cio warsztatów rolnych, na ich pomyślności 
i rozwoju, czy to dużych, czy to małych; albo- 
wiem te małe, jeżeli tworzenie ich postępuje 
szybciej, aniżeli wzmaganie intensywności 
oraz pojemności rynku wewnętrznego dla, 
zbytu płodów rolnych, 
w egzystencji swojej tylko na domniemanym 
eksporcie, eksporcie, którego losy Są przecież 
niepewne, jak tego jesteśmy świadkami W o- 
statnich czasach. 

Tak więc, robiąc ten jak powiedzia- 
łem — syntetyczny przegląd. sytuacji ipo- 
trzeb rolnictwa, powiedzieć musimy, że rol- 
nietwo musi oceniać politykę gospodarczą 
państwa pod kątem widzenia potrzeb swoich, 
z których jedne polegają na dźwiganiu cen, 
drugie na obniżaniu kosztów produkcji przy- 
czem rolnictwo musi uważać za usprawiedli- 
wione wdzieranie się państwa do automatyz- 
mu procesów gospodarczych o tyle tylko, o ile 
państwo tego automatyzmu procesów gospo- 
darczych zgruntu nie burzy, ale tylko wpro-_ 
wadza go ma właściwą. drogę, potęgując do- 
datnie momenty, które w rozwoju automa- 
tycznym istnieją i działają ma korzyść prze 
siębiorstw, a paraliżując lub“ -neutralizując 
momenty ujemne, które działają dla rolnit 
twa szkodliwie. Odnosi: się to tyleż do polity- 
ki ściśle ekonomicznej ile i da polityki 
agrarnej 7 


nie mogą opierać się 


